
Zawarcie traktatu

między Polską i Francją
stanowiłoby poważny krok
w dzieło zorganizowania
bezpieczeństwa Europy
Echa noty rzqdu PRL do rzqdu francuskiego

Nota pblska do Francji zwracająca uwagę na groźbę od­
rodzenia agresywnego Wehrmachtu pod szyldem EWO i

wzywająca Francję do podjęcia wspólnych kroków dla za­
żegnania tego niebezpieczeństwa przez zawarcie traktatu

przymierza i pomocy wzajemnej — wywołała silne wraże­
nie zarówno w Paryżu, jak 1 w innych stolicach. Świadczą
o tym głosy prasy międzynarodowej, których część poni­
żej podajemy.

o Proletariusze wszystkich krajów, łączcie siej
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Siewy

j PARYŻ
Wiadomość o nocie polskiej

wraz z jej obszernym stresz­
czeniem przekazana została

natychmiast prasie francuskiej
przez agencję France Presse.
W dniu ogłoszenia noty — 27
bm, — wszystkie popołudnio­
we dzienniki paryskie niezwło­
cznie ogłosiły treść noty.

„MONDE" podał wiadomość
o nocie polskiej w dwóch swo­
ich kolejnych wydaniach.
Dziennik' wymienia dokładnie

propozycje rządu PRL w spra­
wie treści proponowanego
traktatu przymierza i pomocy
wzajemnej. Uwypukla on u-

wagi rządu PRL o wielkim nie­
bezpieczeństwie, jakie zagra­
żałoby pokojowi w wypadku
odbudowy militaryzmu nie­
mieckiego j w podejmowanyc1*
dziś próbach w tym kierun­
ku pod postacią tzw. „europej­
skiej wspólnoty obronnej".
Tłustym drukiem podaje
„Monde" następujące słowa

noty polskiej:
„Nie jest dla nikogo tajem­

nicą, że koła rządzące w Bonn
i siły popierające je forsują
wprowadzenie w życie układu
o „europejskiej wspólnocie ob­
ronnej" bynajmniej nie dla ce­
lów obronnych, lecz jedynie po
to, aby jak najszybciej przy­
stąpić do urzeczywistnienia
planów podboju Europy".

„PARIS PRESSE" zwraca

szczególną uwagę na ten ustęp
noty polskiej, w którym
stwierdza się, że „zawarcie
traktatu przymierza i pomocy
wzajemnej między Polską i

Francją stanowić będzie wkład
w ogólnoeuropejski system
bezpieczeństwa zbiorowego,
którego zasady sformułowane

zostały w propozycjach rządu
ZSRR".

Dziennik „HUMANITE" po­
święcił nocie polskiej artykuł
pt.: „Za waszą wolność i na­
szą". W artykule tym czytamy
m. in.:

— W chwili gdy splatają się
ściślej niż kiedykolwiek ma­
newry wewnętrzne i próby
presji zagranicznej, aby narzu­
cić naszemu krajowi ratyfika­
cję układów o EWO, propozy­
cje rządu polskiego w sprawie
zawarcia traktatu przymierza
i pomocy wzajemnej między
Polską a Francją przyjęte zo­
staną gorąco przez tych
wszystkich, którzy nie chcą
odrodzenia militaryzmu nie­
mieckiego. Kraj Dąbrowskiego,
Chopina, Mickiewicza i Marii
Curie pozostaje wierny pięk­
nemu hasłu, które widniało na

sztandarach Kościuszki: „Za
waszą wolność i naszą".

Nota rządu polskiego przy­
pomina dziś z mocą: „Historia
wykazała, że bezpieczeństwo,
niepodległość i wielkomocar­
stwowe stanowisko Francji
leży w najżywotniejszym in­
teresie Polski, jak również
niepodległość i rozwój sił Pol­
ski leży w interesie Francji".

Wiedzą o tym dobrze mili-
taryści niemieccy — podkre­
śla dziennik cytując antypol­
skie wynurzenia Hindenbur-

ga z 1919 roku i Bismarcka z

1861 roku oraz stwierdzając,
że tym antypolskim tradycjom
hołdują również odwetowcy
niemieccy, którzy dziś doma­
gają się zwrotu polskich Ziem
Zachodnich.

Kończąc „Humanite" stwier­
dza, że nota polska otwiera
szerokie możliwości współpra­
cy gospodarczej i kulturalnej
między Francją i Polską oraz

Francuskie Zgromadzenie
Narodowe

odrzuciło układ
o „europejskiej wspólnocie obronnej"

Jak podaje agencja AFP, francuskie Zgromadzenie Na-

rodowe większością głosów uchwaliło wniosek gen. Aume-

rana, stwierdzający bezcelowość debaty nad EWO. Jak wia­
domo, przyjęcie tego wniosku jest równoznaczne z odrzuce­
niem* układu o „europejskiej wspólnocie obronnej". Za rezo­
lucją Aumerana głosowało 319 deputowanych — przeciwko 264.

Siewy Jesienne zadecydują o plonach
przyszłego roku — wie o tym w zasadzie

każdy aktywista i każdy pracujący chłop.
Od tego, jak przeprowadzone zostaną sie­
wy zależeć będzie wysokość przyszłych plo­
nów. Często jednak zapominają o tym ci,
do których należy kierowanie przygotowa­
niami, wskazywanie środków gwarantują­
cych wzrost urodzaju.

W wielu prezydiach GRN na posiedze­
niach zespołów gminnych czy komisji rol­
nych niewiele jeszcze mówi się na temat

przygotowań do jesiennych siewów. Nie
zostało przeanalizowane rozprowadzanie
nawozów sztucznych i ziarna siewnego. W
wielu gminach nie sprawdzono jeszcze go­
towości siewników, jak też obojętnym

o* wzrokiem ogląda się stare i zdeaktualizo-
<

’
wane listy pomocy sąsiedzkiej. Są też gmi-

< » ny, gdzie na biurkach kierowników GOM
J > zobaczyć można czyste kartki papieru z

<, widniejącym jedynie napisem w naglów-
js ku: „Zamówienia na pracę siewników

GOM". A na tych „zamówieniach" nie ma

ani jednego chłopskiego nazwiska.
Gdzie? — zapytacie — w której gminie?
A choćby w SŁAWKOWIE, pow. Ol­

kusz. Kierownik GOM tow. ZIELIŃSKI nie

rozpoczął dotąd zawierania umów o siew

jesienny u mało i średniorolnych chłopów.
Siewnjki — owszem, gotowe. W remoncie

pomogli towarzysze z Fabryki Drutu. Ale
na dalsze przygotowania wydaje się tow.

Zielińskiemu jeszcze za wcześnie. Wystar­
czy, że sporządził już plan: 7 siewników —

obsiejemy 70 ha.
Nie spieszy się kierownik GOM, bo nikt

z Prezydium GRN nie interesuje się przy­
gotowaniem do jesiennych siewów. Nawozy
sztuczne do 26 bm. rozprowadzone zaled­
wie w 50 proc. Nikt nic nie wie o wymia­
nie zboża siewnego, nikt się nie troszczy
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Siewy...
o znowelizowanie planów pomocy sąsiedz­
kiej.

Tysiące chłopów zdają sobie sprawę, że
siew rzędowy, dokonany doborowym ziar­
nem siewnym przynosi co najmniej po 2 q
zboża więcej z ha. Nie czekają wprawdzie
chłopi gm. WOJNICZ pow. Brzesko na

sporządzenie list wymiany zboża'do sie­
wu i wskazanie im miejsca wymiany. Sa­
mi zgłaszają się do zarządu spółdzielni
produkcyjnej w WIELKIEJ WSI, wymie­
niając swoją pszenicę na Leszczyńską Bia­
łą, -która dała spółdzielcom w br. 24 q z ha.

Idzie jednak o to, aby wszyscy chłopi,
nawet z odległych gromad zaopatrzyli się
w kwalifikowane ziarno siewne. Sama tyl­
ko spółdzielnia produkcyjna w Wielkiej
Wsi posiada do wymiany około 100 q do­
rodnej pszenicy 1 100 q żyta Ludowego.
Jak dotąd nikt się tym na dobre nie zainte­
resował. A przecież są gminy, gdzie spra­
wa ta przedstawia się nieco inaczej. Np.
w gm. WIERZCHOSŁAWICE już w każdej
gromadzie zainteresowani chłopi wiedzą,
gdzie, na jakich warunkach i kiedy wy­
mienić mogą zboże do siewu. Ale w gmi­
nie tej umiano połączyć każdą obecność

aktywisty w gromadzie z pracą przygoto­
wawczą do jesiennej kampanii siewnej.

Przytoczone wyżej przykłady nie są wy­
jątkami. Podobnie przedstawia się stan

przygotowań w wielu gminach powiatu
miechowskiego, sądeckiego i innych. Cały
aparat służby rolnej rad narodowych,
POM 1 GOM jak też ZSCh powinien ener­
gicznie zabrać się do pracy. Należy wzmóc

kontrolę przygotowań i w porę usunąć
wszystkie niedociągnięcia. Konieczna jest
tu również większa niż dotąd pomoc i kon­
trola gminnych i powiatowych komitetów

partii.
Teel.

Analiza

głosowania
nad EWO

Jak podają w kuluarach, a-

naliza głosów oddanych za i

przeciw EWO we francuskim
Zgromadzeniu Narodowym
przedstawia się następująco:
za EWO głosowało 80 deputo­
wanych MRP (partia katolic­
ka), 50 socjalistów i 134 rady­
kałów, konserwatystów i in­
nych — razem 264. Przeciwko
EWO wypowiedziało się 100
deputowanych komunistów i

postępowych, 53 socjalistów,
68 gaullistów, 43 radykałów-
socjalistów oraz 55 konser­
watystów — razem 319 depu­
towanych.

Zamieszanie
w Bonn

Jak wynika z doniesień za­
chodnio - niemieckiej agencji
prasowej DPA, wiadomość o

odrzuceniu układu o „armii
europejskiej" przez parlament
francuski wywołała zamiesza­
nie'w Bonn.

Przywódca SPD (partia so-

cjal- - demokratyczna) Ollen-
hauer złożył oświadczenie, w

którym stwierdził: „Układ o

armii europejskiej jest tru­
pem. Polityka zagraniczna A-
denauera i jego rządu, oparta
na armii europejskiej, załama­
ła się. W tym stanie rzeczy na­
leży zwołać konferencję czte­
rech mocarstw, by omówić
sprawy bezpieczeństwa w Eu­
ropie i zjednoczenia Niemiec".

Przebieg debaty generalnej
nad układem o EWO

PARYŻ
Jak już donosiliśmy, po wycofaniu wniosków pro­

ceduralnych Zgromadzenie Narodowe przystąpiło w no­
cy z 29 na 30 bm.‘ do debaty generalnej nad układem

o EWO.

POSIEDZENIE
WNOCYZ29NA30BM.
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w br. na pełnoplanowe a nawet i przed­
terminowe wykonanie wszystkich prac.

W związku z tym pracownicy POM

po przeanalizowaniu swoich przygoto­
wań do prac jesiennych, po przedysku­
towaniu planu pracy, podjęli zobowią­
zanie, — wzywając pray tym do współ­
zawodnictwa wszystkie POM woj.
krakowskiego.

EISENHOWER WEZWAŁ
DULLESA

Jak podaje agencja United
Press, natychmiast po otrzy­
maniu wiadomości o odrzuce­
niu EWO przez francuskie

Zgromadzenie Narodowe, pre­
zydent Eisenhower wezwał do

Białego Domu sekretarza sta­
nu USA Dullesa, celem omó­
wienia wytworzonej sytuacji.(Dokończenie na str. 2)

Ul:ca Freta — część traktu starej Warszawy-
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Jako pierwszy wystąpił de­
putowany Lebon (URAS), któ­
ry ostro skrytykował układ

paryski.
Następnie przemawiali zwo­

lennicy EWO Rene Mayer i

deputowany z ramienia MRP
— Coste-Floref.

Wypowiadając się za przy­
jęciem EWO, Rene Mayer
stwierdził, że układ paryski
daje rzekomo Francji gwaran­
cję w związku z remilitaryza-
cją Niemiec zachodnich.

Wybuchem śmiechu powitali
deputowani oświadczenie Co-
ste-Floreta, że „istnienie nie­
mieckich dywizji w ramach
EWO przyczyni się do wzmoc­
nienia świadomości demokra­
tycznej w Niemczech zachod­
nich".

Po przemówieniu Coste-Flo-
reta obrady Zgromadzenia
przerwano do poniedziałku ra­
no.

W PONIEDZIAŁEK
PRZED# POŁUDNIEM

PARYŻ
W poniedziałek przed połud­

niem zwolennicy układu o „ar­
mii europejskiej" podjęli no­
wą rozpaczliwą próbę urato­
wania tego układu. Wychodzą
oni z założenia, że głosowanie
nad ratyfikacją układu o „ar­
mii europejskiej" zakończy się
odrzuceniem jego. Wobec tego
kontynuowali oni swe wysiłki
w kierunku odroczenia zarów­
no debaty, jak i głosowania.

Wbrew porozumieniu zawar­
temu w niedzielę wieczorem,
przedstawiciel sztabu zwolen­
ników EWO, deputowany Chu-

pin ponownie wysunął wniosek

proceduralny o odroczenie de­

baty. W odpowiedzi na to

przeciwnik EWO, gen. Aume-
ran wysunął ze swej strony
propozycję proceduralną,
stwierdzającą bezcelowość de­
baty nad EWO. Przyjęcie pro­
pozycji Aumerana byłoby ró­
wnoznaczne z odrzuceniem u-

kładu o „armii europejskiej".
Po zgłoszeniu powyższych

wniosków, debata generalna
została przerwana. Komisja
spraw zagranicznych Zgroma­
dzenia Narodowego zebrała się
na naradę, by ustosunkować
się do powyższych wniosków.
Równocześnie rozpoczęło się
posiedzenie rządu pod prze­
wodnictwem Mendes-France‘a.

W PONIEDZIAŁEK
PO POŁUDNIU

Po pięciogodzinnej przerwie
obrady zostały wznowione.

Jako pierwszy zabrał głos
przewodniczący komisji spraw
zagranicznych Zgromadzenia
Narodowego Daniel Mayer,
który — jak wiadomo — jest
przeciwnikiem EWO. Zakomu­
nikował on, że komisja spraw
zagranicznych większością 24

głosów przeciwko 20 postano­
wiła poprzeć propozycję Au­
merana. Przy tym wniosek Au­
merana jako najdalej idący,
powinien być poddany pierw­
szy pod głosowanie. Mówca

podkreślił, że Zgromadzenie
Narodowe nie może dalej
zwlekać ze swą decyzją w

sprawie „armii europejskiej".
„Deputowani powinni obec­

nie powiedzieć — tak albo
nie" — oświadczył Daniel

Mayer. Mówca wypowiedział
się również przeciwko wzno­
wieniu rokowań Francji z pię­
cioma pozostałymi państwami
(Niemcy zachodnie, Włochy,
Belgia, Holandia, Luksemburg)

*

w sprawie poprawek do ukła­
du o „armii europejskiej".
Jeśli zaś chodzi o układ ogól­
ny dotyczący przywrócenia
tzw. suwerenności Niemiec za­
chodnich, to w sprawie tej,
zdaniem większości komisji
spraw zagranicznych powinny'
być podjęte ponowne rokowa­
nia.

Z kolei zabrał głos Mendes-
France.

Zakomunikował on, że rząd
„nie weźmie udziału w głoso­
waniu nad wnioskiem Aume­
rana". Podał on następnie, że
„rząd byłby gotów wznowić
rokowania międzynarodowe z

pięcioma państwami w spra­
wie poprawek do EWO, jeśli
Zgromadzenie Narodowe za­
aprobuje pozycję, jaką on, ia-
ko premier Francji, zajął na

konferencji brukselskiej i jeśli
za wznowieniem rokowań wy­
powie się większość deputowa­
nych".

PRZEMÓWIENIE HERRIOTA

Po przemówieniu Mendes-
France‘a przewodniczący
Zgromadzenia Narodowego Le
Troąuer podał do wiadomości,
że. Edouard Herriof, honorowy
przewodniczący francuskiego
Zgromadzenia Narodowego,
złożył swój podpis pod propo­
zycją gen. Aumerana i jako
jeden z wnioskodawców zabie-
rze głos. Z uwagi na sędziwy
wiek Edouarda Herriota i na

jego zły stan zdrowia, zainsta­
lowano mikrofon w jego loży.
82-letni Edouard Herriot o-

świadczył: „Uważam, że przy­
jęcie układu o „armii euro­
pejskiej — to koniec Francji".
Mówca wskazał na koniecz­
ność zacieśnienia współpracy
francusko-brytyjskiej. Podkre­
ślił on, że ofiary i zobowiąza­
nia Francji, przewidziane w u-

kładzie EWO — są bez porów­
nania większe i cięższe niż
zobowiązania Anglii wobec
krajów mających uczestniczyć

(Dokończenie na sir. 2)

★

czyć głosowanie, które — jak przewidywali —

da. wynik katastrofalny dla ich planów.
I ten trick został pokrzyżowany. Zgroma­

dzenie Narodowe większością głosów zdjęło z

porządku dziennego sprawę „europejskiej
wspólnoty obronnej", dając w ten sposób wy­
raz odrazie narodu francuskiego do planów
reskrzeszenia Wehrmachtu.

Nie dziwimy się wobec tego, że w Wa­
szyngtonie i Bonn zaczął się lament.
Już w toku debaty parlamentarnej we Fran­
cji prasa amerykańska i zachodnio-niemiecka
opłakiwała EWO i Wehrmacht. Więcej: wie­
my, że lament ten połączony będzie z nowymi
knowaniami wrogów pokoju. Już od kilku dni

tuby propagandowe Nowego Jorku i Bonn lan­
sują powe projekty w sprawie Wehrmachtu w

łonie NATO (paktu atlantyckiego) itd.

Panowie Dulles i Adenauer, Morgan i

Krupp, Mac Arthur i Kcsselring są zbyt za­
interesowani we wskrzeszeniu Wehrmachtu i
w utrzymaniu napięcia międzynarodowego, by
tak łatwo — pomimo porażek — zrezygnowali
ze swych planów.

Zwycięstwo sił pokoju we Francji po nie­
dawnym sukcesie konferencji genewskiej upo­
ważnia nas jednak do optymizmu Raz po raz

okazuje się, żc narody stojące na straży po­
koju są silniejsze od jego wrogów.

Wczorajsze głosowanie w parlamencie fran­
cuskim otwiera drogę do pokojowego załatwie­
nia problemu niemieckiego. A w jakim kie­
runku protoadzi ta droga, wskazały propozy­
cje radzieckie w sprawie bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie i zawarcia traktatu poko­
jowego ze zjednoczonymi i demokratycznymi
Niemcami.
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Zbliżający się dzień rozpoczęcia sie­
wów jesiennych zastaje załogę POM

Szreniawa pow. Miechów znacznie le­
piej przygotowaną do wykonania trud­
nych zadań stojących przed POM,
niż to miało miejsce w roku ubiegłym.
Usunięte zostały poprzednie zaniedba­
nia i jak stwierdza sama załoga stać ją

„Dla podniesienia poziomu naszego rolnictwa, dla terminowego i sprawnego prze­
prowadzenia siewów jesiennych, — siewów Dziesięciolecia, dla przyśpieszenia wzrostu

dobrobytu całego narodu przez osiągnięcie wyższych zbiorów w 1955 roku, podejmuje­
my nasze zobowiązanie" — tak brzmi wstęp do zobowiązania, podjętego przez załogę
POM Szreniawa (powiat Miechów), która postanawia:

1) Zamiast planowanych 176 ha orki siewnej — wykonają 400 ha, i tego 122 ha

według umów w spółdzielniach produkcyjnych, natomiast 278 ha u mało i średniorol­
nych chłopów.

2) Na plan 127 ha siewów wykonają 160 ha siewów skracając przy tym termin za­
kończenia prac siewnych o 2 dni. Siew żyta ukończony zostanie w ich rejonie do 25
września br., zaś pszenicy do 5 października br.

3) Mając na uwadze ubiegłoroczne doświadczenia wskazujące na dobre rezultaty
siewu krzyżowego — w roku bieżącym obsieją krzyżowo 40 proc, areału siewnego w

spółdzielniach. 40 ha siewu dokonane zostanie zbożem wraz z superfosfatem granulo­
wanym.

4) Do 3. IX. br. agronomowie przeprowadzą próby kiełkowania zboża we wszyst­
kich spółdzielniach produkcyjnych.

5) Do dn. 15 IX. br. ukończone zostaną omłoty w 100 proc, w każdej spółdzielni.
6) Brygada traktorowa Nr 1 wykona

190 ha orki na plan 86 ha.

7) Brygada Nr 2 — 2 ciągniki Zetor
ha i 210 ha orek na zaplanowanych 90

8) Zespół GOM zobowiązuje się do dn. 15. IX. br. zebrać pełnoplanową ilość umów

na prace u chłopów indywidualnych oraz przekroczyć swe zadania produkcyjne w te­
gorocznej kampanii siewnej o 20 proc.

Powyższe zobowiązanie, wykona załoga POM Szreniawa poprzez pełne powiązanie
pracy brygad traktorowych z brygadami potowymi w spółdzielniach produkcyjnych,
poprzez współpracę instruktorów Wydz. Politycznego, agronomów i brygadzistów.

Uruchomiony zostanie również zespół redakcyjny pod kierownictwem Wydz. Poli­
tycznego, który będzie redagował błyskawice, informujące całą załogę o przebiegu kam­
panii i realizacji zobowiązania.

Wykonanie zobowiązań zabezpieczono również przez włączenie się do akcji siewnej
brygady techniczno-remontowej. Brygada ta wyposażona w samochód i narzędzia Usu­
wać będzie o każdej porze dnia ewentualne awarie.

Załoga POM Szreniawa oczekuje na swoje wezwanie
POM Woj. krakowskiego.

99 ha siewów zamiast planowanych 77 ha oraz

i 3 Ursus — wykona 70 ha siewów na plan 52
ha.

odpowiedzi od wszystkich

Q\i aród francuski okazał się godny swych
' wielkich tradycji rewolucyjnych i postępo­

wych. Naród francuski zmusił parlament do
odrzucenia układu o „europejskiej wspólnocie
obronnej", czyli układu o wskrzeszeniu Wehr­
machtu. Wszczęta przez postępowe siły Fran­
cji kampania przeciw remilitaryzacji Niemiec
zachodnich przekształciła się w kampanię ogól­
nonarodową i zakończyła się zwycięstwem.

Po ostatniej, konferencji brukselskiej tzw

„małej Europy", czyli ewentualnych 6 uczest­
ników EWO, sytuacja stała się- przeraźliwie
jasna. Potwierdziło się, że — zgodnie z tym,
co głosili rzecznicy obozu pokoju od chwili
podpisania ztkładu paryskiego z maja 1952 r.

— „armia europejska" jest tylko parawanem
clla Wehrmachtu. Okazało się, że Waszyngton
i Bonn nie godzą się na najmniejsze nawet o-

graniczenie roli generałów hitlerowskich w

przyszłej „armii europejskiej" Okazało się,
że wielka Francja byłaby całkowicie izolowa­
na w „malej Europie", w której rej by wo­
dzili zachodnio-niemieccy odwetowcy i ich po­
plecznicy zza Atlantyku, przy czynnym popar­
ciu polityków w rodzaju ćjpanka i przedstawi­
cieli księstwa Luksemburg.

Wrzenie we Francji doszło do punktu szczy­
towego. Tysiące ludzi brały udział w zgroma­
dzeniach protestacyjnych przeciw Wehrmach­
towi i EWO Intelektualiści ogłaszali gniewne
listy na łamach gazet. Politycy — coraz czę­
ściej nie tylko lewicowi — wzywali do obrony
niepodległości i suwerenności Francji.

Gdy w takiej atmosferze zaczęła się w Zgro­
madzeniu Narodowym debata w sprawie
EWO, zwolennicy Wehrmachtu —. a takich
wśród posłów burżuazyjnych nie brak — chcie-
li zastosować jeszcze jeden trick: usiłowali
odroczyć dyskusję, a przede wszystkim odro-
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Miechów, Olkusz,
Brzesko, 'Myślenice

wykonały miesięczny plan dostaw
Dzięki wytężonemu wysiłkowi aktywu, zastosowaniu róż.

norodnych ferm pracy politycznej, zdecydowanej poetaw-e
wobec zalegających kułaków, powiat MIECHOWSKI, OL­
KUSKI, BRZESKI j MYŚLENICKI wykonały przed termi­
nem miesięczny plan skupu. '.

Zbliżają się do pełnego wykonawstwa planu powiaty:
KRAKOWSKI, LIMANOWSKI, BOCHEŃSKI. Duże zale­
głości w planie mieś, mają do nadrobienia pow. nowo­
tarski, nowosądecki, chrzanowski, wadowicki, proszo-
wicki.

Towarzysze aktywiści z wymienionych i wszystkich po­
zostałych powiatów! Bierze!e przykład z przodujących! —

Ani na chwilę nie przerywajcie walki o pełne wykonaw­
stwo planów!

Poniższa tabelka przedstawia wyniki poszczególnych po­
wiatów w realizacji planów miesięcznego
28 bm.

Wykonały plan
w 100

w
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i rocznego na
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Powiaty Proc. wyk. Proe. wyk.
Planu, miee. planu roez,

1. Miechów 122,5 52,5
2. Olkusz 107,1 74,5
5. Brzesko 103,0 50,2
4. Myślenice 101,5 36.7

5. Kraków 99,8 50,9
i. Limanowa 94,5 44,9
7. Tarnów 92,7 46.6

8 Bochnia 92,5 52,6
9. Dąbrowa Tarnowska 91,3 41,8

10. Żywiec 83,8 50,0
11. Oświęcim 81,5 50,3
12. Proszowice 79,5 38,9
13. Wadowice 79,4 34,4
14. Chrzanów 78,6 77,0
15. Nowy Sącz ‘

77,2 36, r
15. Newy Targ 73,1 5,7

procentach
ósmą z kolei gminą

naszym województwie,
która w całości wyko­
nała plan roczny, jest
gm. BOLESŁAW w

pow. olkuskim. 90 proc,
planu rocznego przekro­
czyła gm. Rabsztyn w

tym samym powiecie.
O gromadach, które

przedterminowo wyko­
nały roczny plan do­
staw zboża donoszą nam

nasi korespondenci: . M.

Cichoń, J. Rachtan, B.
Duda.

Są to: grom. POD OL­
SZE gm; Zator pow. O-

święcim, CZERNICHÓW
gm. Sporysz pow. Ży­
wiec, BARBARKA gm.
Minoga pow. Olkusz,
ZBLUDZA gm. Kamie­
nica pow.. Limanowa.

Ogółem w pow. olku­
skim 43 gromady wy­
wiązały się w całości z

obowiązkowych dostaw

zboża, osiągając najwyż­
szą cyfrę w wojewódz­
twie.

Na dzień 27 sierpnia
— wypełniło całkowicie
swe obowiązki, wobec

państwa: 50 spółdzielni
produkcyjnych i 42.192

chłopów gospodarują­
cych indywidualnie.
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Tragiczny wrzesień Przebieg generalnej debaty
nad układem o EWO

Wciągu piętnastu lat, jakie minęły od
wrześnią 1939 roku, zebrało się wie­
le dokumentów, odsłaniających kuli­

sy wybuchu drugiej wojny światowej oraz

roli i udziału w niej Polski. Dokumenty to

niezwykle wymowne: z hitlerowskiego
„Auswertiges Amt“ i z angielskiego „Fo-
reign Office", pamiętniki głównych reży­
serów wojny i dyplomatów, generałów i
polityków wszystkich narodowości, notują­
cych na'gorąco wszystkie wydarzenia. No,
i pamiętniki „bohaterów" klęski wrześnio­
wej, Becka, Szembeka i tych, którzy gdzieś
błąkają się po przedpokojach wywiadów w

Waszyngtonie, Londynie, czy Bonn. Gdy
czyta się dziś te dokumenty, pamiętniki i
wypowiedzi, wyłania się prawdziwy obraz
zdrady burżuazji, zdrady, która doprowa­
dziła nas do klęski wrześniowej. Zdrady
całej burżuazji, której wykładnikiem był
Piłsudski i drużyna, rządząca przez 18 lat

Polską przedwrześniową. Brała udział w tej
zdradzie endecja i oener, zachłystujące się
z zachwytu nad Hitlerem. Pomagało akty­
wnie w tej zdradzie prawicowe kierow­
nictwo PPS. Paraliżując m. in. jednolity
front klasy robotniczej w walce przeciwko
sanacji — PPS faktycznie popierała po­
litykę piłsudczyzny.

Hitler nie taił swych planów

Trzeba oddać sprawiedliwość Hitlerowi,
że bynajmniej nie taił swoich planów

podbicia Europy. Katechizm Trzeciej Rze­
szy, hitlerowski „Mein Kampf" był druko­
wany w milionach egzemplarzy, był tłu­
maczony na wszystkie języki europejskie.
Ba, prasa zachodnią publikowała mapę
podbojów Europy wedle kolejności wymie­
nionej w „Mein Kampf". Polska znajdo­
wała się na poczesnym miejscu w tym ja­
dłospisie imperializmu hitlerowskiego. By­
ła przecież na szlaku podbojów, wiodących
aż po Ural. Tych podbojów, na które tak

łaskawym okiem patrzyły reakcyjne koła

burżuazji Anglii, Francji i Ameryki, pra­
gnące rękami niemieckimi zniszczyć pierw­
szy kraj zwycięskiego socjalizmu.

Hitler zmienił nieco kolejność podbojów,
opracowaną na dziesięć lat przed dorwa­
niem się do władzy. Ale cóż to miało za

znaczenie. Tym bardziej, że to przecież
Polska Piłsudskiego była poręcznym na­
rzędziem jego działania politycznego. To
nie kto inny jak apologeta piłsudczyzny,
Cat-Mackiewicz pisze wyraźnie, że „Beck
działał jako instrument w rękach Berlina".

Była taka legenda, którą skwapliwie pod­
chwytywali obrońcy polityki zdrady naro­
dowej, że bezpośrednio po dojściu Hitlera
do władzy, Piłsudski zaproponował Francji
wojnę prewencyjną przeciwko Trzeciej
Rzeszy. I rzekomo dopiero, gdy Francja
odmówiła udziału w tej wojnie, Piłsudski

postanowił sprząc się z Hitlerem. Do le­
gendy tej pragnęli wrócić obecnie wyle-
niali w zdradzie dostawcy tekstów do roz­
głośni „Freies Europa". Zaczęło się gorącz­
kowe poszukiwanie śladów tej legendy.
Zwracano się do polityków monachijskich,
do generałów, z którymi Piłsudski i jego
zausznicy się stykali, m. in. do gen. Wey-
ganda. Napróżno, wszyscy zaprzeczyli. Jed­
na jeszcze legenda rozchwiała się. Zostały
nagie fakty.

Usypianie czujności
Ą fakty mówiły coś wręcz przeciwnego.
** W swych pamiętnikach najbliższy

współpracownik Becka, wiceminister spraw
zagranicznych Polski przedwrześniowej,
Jan Szembek, przytacza fragment swej roz­
mowy z ministrem Edenem. Wykłada w

niej następujący pogląd Piłsudskiego na

sprawy hitlerowskiej Rzeszy:
„Stwierdziłem, że Trzecia Rzesza jest zbyt

zaabsorbowana swymi sprawami wewnętrz­
nymi, by zajmować się poszerzaniem swych
granic kosztem sąsiadów. Dla Polaków w

każdym razie jedno jest niewątpliwe: ze

wszystkich reżimów możliwych w Niemczech
reżim hitlerowski jest dla nas najlepszy".

Notatka ta nosi datę 2 kwietnia 1935 ro­
ku, a więc po tzw, plebiscycie w Saarze,
po złamaniu przez Hitlera postanowień
traktatu wersalskiego, po jego pierwszych
triumfach na arenie międzynarodowej. By­
ło to wówczas, gdy nawet dla burżuazyj-
nych polityków zachodnich stało się jasne,
że Hitler i stojący za nim wielki kapitał
niemiecki nie zamierzają wyciągać kaszta­
nów z ognia dla kapitalistów angielskich
i amerykańskich, ale dążą do uregulowa­
nia stosunków w świecie zgodnie z włas­
nymi interesami.

I oto kolejno przychodzi zagarnięcie Au­
strii przez Hitlera. Drapieżne ręce wycią­
gają się po Czechosłowację. Hitler zaczyna
urzeczywistniać ogłoszony w „Mein Kampf"
plan podboju kapitalistycznej Europy za­
nim pokusi się o wyprawę przeciwko
Związkowi Radzieckiemu.

Czy rządy polskie zmieniają wówczas

swą politykę służenia Hitlerowi? Czy robią
cośkolwiek, by odsunąć niebezpieczeństwo
zbliżające się tragicznie szybko do granic
Polski? Bynajmniej. Dalej snują marzenia
o wspólnej z Hitlerem wyprawię przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu.

Nie zmieniają też swej polityki zdrady
narodowej i inne „opozycyjne" partie.

Radość zapanowała w salonach sanacyj­
nych polityków, gdy Hitler rzucił się na

Czechosłowację. Rozległy się w prasie reżi­
mowej fanfary, gdy do Monachium przyje­
chali przedstawiciele Anglii i Francji, aby
na półmisku podać Hitlerowi swego sprzy­
mierzeńca czechosłowackiego, któremu

„gwarantowali" bezpieczeństwo. Nareszcie
i nowokreowany po śmierci Piłsudskiego
„wódz" Rydz-Smigły będzie mógł uwień­
czyć czoło laurem zwycięstwa.

A w kilka zaledwie tygodni po tych
triumfalnych fanfarach Ribbentrop zawia­
domił ambasadora Polski w Berlinie, że
Hitler żąda od swych polskich przyjaciół
takiej drobnostki, jak Gdańsk, eksteryto­
rialnej autostrady i linii kolejowej przez
polskie Pomorze. O tym dowiedział się na­
ród dopiero znacznie później. Wówczas mia­
nowicie, gdy sanacyjni władcy przekonali
Się, że naród nasz nigdy nie zgodzi się
na oddanie polskich ziem Hitlerowi, że
wszelkie próby pójścia na rękę imperialis­
tom hitlerowskim grożą jawnym powsta­
niem całego narodu przeciwko Rydzom i

Beckom, Mościckim i Składkowskim.

Nowi „sojusznicy**

5 maja 1939 roku Beck wygłasza w sej­
mie przemówienie, w którym formalnie

odrzuca roszczenia hitlerowskie. Czy robi
to szczerze? Skądże znowu. Ambasador nie­
miecki w Polsce von Moltke donosi w ra- ♦
porcie przesłanym do Berlina, że natych­
miast po przemówieniu Becka odwiedził go
jego ■zastępca, wiceminister Arciszewski,
który wyjaśnił, iż cała ta nowa polityka
jest sprzeczna z wolą rządu.

„Pan Arciszewski — pisze Moltike — w drama­
tyczny sposób opisuje, jak pan Beck, nazajutrz
po swej mowie, w przystępie wściekłości rzucił
do kosza plik depesz gratulacyjnych. Pan Beck
nadal jest zwolennikiem dotychczasowej poli­
tyki".

Bo pan Beck zmienia pozornie tylko
orientację. Do ostatniej chwili łudząc się,
że jednak uda się dogadać z Hitlerem, któ­
remu tyle wyświadczył usług, zaczyna per­
traktacje z mocarstwami zachodnimi. Bę­
dzie miał w rozmowie z Hitlerem taki ar­
gument, jak gwarancje brytyjskie.

A cóż ci, którzy „gwarantowali" Polsce'

bezpieczeństwo? Zachowali się podobnie,
jak w stosunku do Czechosłowacji. Za ple-

, cami Polski toczą się rozmowy angielsko-
hitlerowskie. Ambasador niemiecki w Lon­
dynie, Dirksen raportuje swemu szefowi, .

że w rozmowie jaką w dniu 3 sierpnia
1939 roku z ramienia Hitlera prowadził
radca Wohltat z przedstawicielem rządu
brytyjskiego, sir Horacym Wilsonem, ten
ostatni oświadczył, że układ niemiecko-an­
gielski

„uwolniłby całkowicie rząd brytyjski od
przyjętych przezeń obecnie zobowiązań
gwarancyjnych w stosunku do Polski",

że sprawa Gdańska i korytarza to drob­
nostka, którą winny załatwić między sobą
rządy niemiecki i polski.

I jeszcze jeden „przyjaciel" Polski się
znalazł. Watykan. W pamiętnikach pod da­
tą 31 sierpnia 1939 roku Szembek pisze,
iż papież uważa,

„że wojny można by umiknąó, jeśli Polska wy-
razi chęć nawiązania bezpośredniego kontaktu
z Niemcami i nie będzie oponowała przeciwko
powrotowi Gdańska do Kzeszy".

A więc jeszcze ostatnia próba ułagodze­
nia Hitlera kosztem Polski.

Można było uniknąć wojny
1 września czołgi hitlerowskie obaliły pol-
* skie słupy graniczne. Czy można było
oszczędzić Polsce i całemu światu bezmier­
nych cierpień i ^piszczeń?

Można było. Było państwo, które od
pierwszych dni władzy Hitlera ostrzegało
świat przed niebezpieczeństwem, jakie mu

zagraża. Państwem tym był Związek Ra­
dziecki, który przedstawił konkretny plan
powstrzymania hitlerowskich organizato­
rów wojny.

Już w przeddzień Monachium Związek
Radziecki wyraził gotowość wspólnej z za­
chodnimi mocarstwami obrony Czechosło­
wacji. Ponowił swe propozycje w sierpniu
1939 roku, gdy sytuacja była jasna dla
każdego człowieka. Mimo to mocarstwa

imperialistyczne za plecami Związku Ra­
dzieckiego prowadziły rokowania z Hitle­
rem, wysyłając do Moskwy jedynie trzecio­
rzędnych dyplomatów. Rokowania w Mo­
skwie zostały zerwane przez Anglię i Fran­
cję. Jedyna droga zabezpieczenia, uratowa­
nia świata przed nawałą hitlerowską zo­
stała przekreślona. Wojna stała się nieu­
nikniona. Dla Związku Radzieckiego pozo­
stawało w tej sytuacji jedyne wyjście.
Przyjąć proponowany przez Niemcy pakt
o nieagresji, zyskać na czasie, przygotować
się do odparcia napaści. Jak stwierdził Wo-

roszyłow w wywiadzie z dnia 27 sierpnia
1939 r., a więc na kilka dni przed w' bu-
chem wojny — „pakt o nieagresji z Niem­
cami podpisany zastał m. in, dlatego, że
pertraktacje wojskowe z Anglią i Francją
znalazły się w ślepym zaułku..."

Przyszłość pokazała, że droga, jaką wy­
brał ZSRR była jedyną drogą ocalenia
ludzkości przed hitlerowską niewolą.

Przygotować się do odparcia napaści —

to znaczyło jak najdalej na zachód wysu­
nąć pozycje obronne. I dlatego, gdy osta­
tecznie załamał się bohaterski opór wal­
czącego samotnie polskiego żołnierza, gdy
zdrajcy narodu polskiego, sprawcy klęski
wrześniowej zbiegli szosą zaleszczycką,
wojska radzieckie weszły na ziemie ukraiń­
skie i białoruskie, zagarnięte przez Polskę
w roku 1920. Wzdłuż Bugu można było
wznieść pierwsze linie obronne, co znaczy­
ło opóźnienie natarcia hitlerowskiego o

bezcenne dni i tygodnie, które zdecydowały
o klęsce Hitlera.

Mądra, przewidująca polityka Związku
Radzieckiego pokrzyżowała zbrodnicze pia­
ny imperialistycznych polityków zachod­
nich. W planach tych niepoślednią rolę
odegrały polskie rządy przedwrześniowe.
One to, już nawet w obliczu śmiertelnego
niebezpieczeństwa, jakie zagrażało Polsce,
były narzędziem, przy którego pomocy od­
rzucono wyciągniętą dłoń Kraju Rad.

Cóż o tym zdecydowało? Zdecydowała nie­
nawiść do Związku Radzieckiego, niena­
wiść do kraju robotników i chłopów. Zde­
cydował strach przed rewolucją. Zdecydo­
wały egoistyczne interesy grupki kapitalis­
tów i obszarników. W imię egoistycznych,
klasowych interesów gotowi byli oddać Pol­
skę w pacht Hitlerowi, tak, jak ich pogro-
bowcy dzisiaj gotowi są oddać Adenauerowi
Szczecin 1 Wrocław, Poznań, Łódź, Kraków
i Warszawę w zamian za przywrócenie im

prawa bezlitosnego wyzysku polskich mas

pracujących.
Były jednak 1 wówczas siły, które wska­

zywały narodowi polskiemu niebezpieczeń­
stwo, jakie mu zagraża, które demaskowa­
ły zdradę burżuazji polskiej. Byli to polscy
komuniści i za to właśnie zamykała ich

burżuftzja w więzieniach, za to łamała im
kości w Berezie.

Gdy zdrada burżuazji sprowadziła na

Polskę najazd hitlerowski, komuniści pol­
scy wyłamali kraty więzienne i wprost
z cel udali się na pole walki, aby wraz z

bohaterskim, zdradzonym przez dowódców,
żołnierzem polskim walczyć przeciwko fa­
szystowskiemu najeźdźcy. To oni w latach

okupacji organizowali i poprowadzili na­
ród polski w braterskim sojuszu z wielkim

Krajem Rad do zwycięstwa. I oni dziś pro­
wadzą naród polski do socjalizmu, do do­
brobytu i do siły, która jest gwarancją,
że nigdy ‘ już nie powtórzy się tragiczny
wrzesień.

we francuskim

Zgromadzeniu Narodowym
(Dokończenie ze str. 1)

w EWO. Herriot dalej oświad­
czył, że przyłączył się do
wniosku, gen. Aumerana, po­
nieważ wniosek ten umożliwi

przeciwnikom „armii europej­
skiej" wyrażenie swej woli.

Następnie Herriot przepro­
wadził krótką analizę głów­
nych postanowień układu o

„armii europejskiej" i stwier­
dził: „Nie jest rzeczą trudną
wykazanie, że EWO rozszerza

suwerenność Niemiec zacho­
dnich, ograniczając równocze­
śnie suwerenność Francji. —

Armia francuska w wypadku
przyjęcia EWO zostałaby roz­
bita na dwie części. Francja
nie mogłaby samodzielnie de­
cydować o takich problemach
jak rekrutacja, czas trwania
służby wojskowej, nominacja
generałów, budżet wojskowy
itd., a jeśli Francja nie będzie
kontrolowała swej armii, to
nie będzie również mogła kon­
trolować swej dyplomacji". —

Herriot scharakteryzował na­
stępnie art. 20 układu o „ar­
mii europejskiej" jako — „ko­
szmarny a zarazem śmieszny".
(Artykuł ten przewiduje, że

rządy poszczególnych krajów
należących do EWO, nie będą
mogły podejmować decyzji

sprzecznej z zasadami władzy
ponadnarodowej). Układ o

„armii europejskiej" — o-

świadczył dalej Herriot —

dyskryminuje Francję , gdyż
może nadejść dzień, w którym
Niemcy będą miały prawo wy­
cofania się z EWO, podczas
gdy Francja jest pozbawiona
tego prawa. Różnice zdań nie
dotyczą szczegółów układu,
lecz podstawy układu". —

Stwierdzając z kolei, że EWO
prowadzi do konfliktów wo­
jennych, Herriot powiedział:
„Kto szuka drogi wojennej,
ten nie znajdzie pokoju". W
zakończeniu Herriot powie­
dział: „Jestem przeciwnikiem
„armii europejskiej". Pragnę
zbliżenia między narodami na

innych zasadach i w oparciu o

inne dążenia, niż „armia eu­
ropejska". Konferencja bru­
kselska wykazała, jak bardzo
zagrożona jest nasza republi­
ka, gdy rezygnuje ze swych
praw i ze swej suwerenności".

,,Należy szukać pokojowego
rozwiązania spornych • proble­
mów w Europie — oświadczył
Herriot — i przygotować nie
europejską wspólnotę obron­
ną, lecz inną Europę, zwartą i
opartą na zbliżeniu z Niemca­
mi, jak również z Rosją. Eu­
ropejska wspólnota obronna

Konsternacja w UGA
z powodu odrzucenia EWO

przez francuskie

Zgromadzenie Narodowe
Odrzucenie układu o „europejskiej wspólnocie obronnej"

przez francuskie Zgromadzenie Narodowe wywołało głęboką
konsternację w kołach rządowych USA. Pisze o tym agencja
amerykańska United Press w komentarzu ogłoszonym tuż po
opublikowaniu wyników głosowania nad wnioskiem gen. Au.
merana, odrzucającym układ o EWO.

„Układ o europejskiej
wspólnocie obronnej, na któ­
rym Stany Zjednoczone opie­
rały swe nadzieje i swą poli­
tykę w ciągu 4 lat, został od­
rzucony znaczną większością"
— stwierdza agencja.

Przechodząc następnie do
omówienia przyczyn odrzuce­
nia EWO przez Zgromadzenie
Narodowe, agencja podkreśla,
że było ich kilka: „Odmowa
wyrzeczenia się suweren­
ności, obawa przed odradza­
jącym się gigantem przemy­
słowym w Europie zachodniej
(tj. przed Niemcami zachodni­
mi), nastroje antyamerykań-
skie, wrogość wobec Niemiec
zrodzona przez trzy wojny i
wreszcie — pogłębiające się
przekonanie, że ZSRR dąży
niezmiennie do pokojowych
stosunków w Europie".

Odrzucenie EWO — pisze
agencja — stawia przed Za­
chodem trudne problemy. Od­
racza ono plany wkładu Nie­
miec zachodnich do „obrony"
na miesiące jeśli nie na lata.
Komentator UP stwierdza da­
lej, że wyniki głosowania w

parlamencie francuskim pod­
wajają pozycję rządu Ade-
nauera.

Jeśli chodzi o Stany Zjed­
noczone — zaznacza następ­
nie agencja — to odrzucenie
EWO oznacza potężny cios
dla prestiżu USA. Waszyng­
ton zmuszony będzie doltonać
„bolesnej rewizji swej global­
nej strategii".

Powołując się na koła wa­
szyngtońskie agencja podaje,
że administracja Eisenhowera
zamierza w trybie pośpiesz­
nym zwołać nową konferen­
cję z udziałem ośmiu państw,
a mianowicie: sześciu sygna­
tariuszy EWO (tj. Francji,
Włoch, Belgii, Holandii, Lu­
ksemburga i Niemiec zachod­
nich) oraz Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii. —

Konferencja ta ma rozpatrzyć
nowe środki prowadzące do
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Rząd USA zapro­

ponuje zwołanie tej konfe­
rencji w jednym z krajów
Europy, jednakże nie na tere­
nie Francji.

byłaby awanturą. Odrzućcie
ją!"

Przemówienie Edouarda
Herriota zostało owacyjnie
przyjęte przez Zgromadzenie
Narodowe.

W imieniu zwolenników
„armii, europejskiej" zabrał
następnie głos Pineau (SFIO),
który wypowiedział się prze­
ciwko propozycji gen. Aume­
rana.

*

t O godzinie 19 minut 5 Zgro­
madzenie Narodowe przystą­
piło do głosowania nad rezo­
lucją Aumerana.

OFICJALNE WYNIKI
GŁOSOWANIA

NAD WNIOSKIEM
GENERAŁA AUMERANA

PARYŻ
Oficjalnie podano do wia­

domości, że francuskie Zgro­
madzenie Narodowe przyjęło
wniosek gen. Aumerana 319
głosami przeciwko 264. Jak
wiadomo, wniosek gen. Au­
merana stwierdzał bezcelo­
wość dyskusji nad układem
o „armii europejskiej" i zale­
cał przystąpienie do rozpatry­
wania następnego punktu po­
rządku dziennego. Przyjęcie
tego wniosku oznaczało tym
samym odrzucenie ukladiif o

„europejskiej wspólnocie o-

bronnej".

Święto
Górnika

W ZSRR

MOSKWA

Z okazji „Dnia Górnika" odbyła
się dnia 28 bm. w Moskwie w sali

kolumnowej Domu Związku Za­
wodowych uroczysta akademia, w

której wzięli udział pracownicy
Ministerstwa Przemysłu Węglowe-
go ZSRR oraz przedstawiciele or­
ganizacji partyjnych, radzieckich
i społecznych Moskwy.

Zgromadzeni powitali serdecznie

przybyłych na akademię członków

delegacji górników chińskich, poi.
skich i niemieckich przebywają­
cych w Moskwie. Kierownicy dele­
gacji — zastępca przewodniczącego
KC Ogólnochińskiego Związku Za­
wodowego Pracowników Przemysłu
Węr/owego Czao Jui sran, sekre­
tarz Zarządu Głównego Związku
Zawodowego Górników PRL Pa­
weł Adamczyk, przewodniczący
lipskiego Zarządu Obwodowego
Związku Zawodowego Górników Ru
dolf Vogel — przekazali górnikom
radzieckim serdeczne pozdrowienia
w dniu ich święta i tyczyli Im

dalszych sukcesów w rozwoju prze­
mysłu węglowego, w umocnieniu

potęgi ich socjalistycznej ojczy­
zny.

Protest dowództwa

Wietnamskiej Armii Ludowej
przeciwko naruszeniu układu

X sprawie wymiany jeńców
PEKIN

Z Hanoi donoszą, że naczelne dowództwo Wietnamskiej
Armii Ludowej przekazało dowództwu francuskiemu sił
zbrojnych w Wietnamie pismo protestujące przeciwko naru­
szeniu układu w sprawie wymiany jeńców wojennych.
W piśmie tym strona ludo­

wa wskazuje na to, że intrygi
strony francuskiej, stojące w

sprzeczności Z układem w

sprawie wymiany jeńców wo­
jennych, powodują trudności i

W województwie krakowskim

przystąpiono do produkcji
tanich I wydajnych spulchniaczy ziemi

Wielokrotny racjonalizator z Woj. Zarządu POM w Kra­
kowie inż. Stefan Szydłowski wspólnie ze starszym mecha­
nikiem z POM Kacice, Edmundem Adamczykiem, udoskona­
lili ostatnio prototyp spulchniacza ziemi, wykonanego po raz

pierwszy w Polsce w warsztatach POM Środa Wielkopolska
w woj. poznańskim.
Spulchnjacze ziemi zapobie­

gają stratom, jakie podczas
sićwów mogą wyrządzić cięż­
kie koła traktorów, ciągnących
siewniki.

Nowy typ spulchniacza pra­
cuje o wiele wydajniej niż
spulchniacze dotychczas sto­
sowane. Ponadto, dzięki auto­
matycznej regulacji głęboko­
ści, do jakiej mają się wryć
jego pióra, eliminuje on krót­
kie, lecz częste postoje ciągni­
ka, konieczne dla ręcznego u-

stawienia tych piór. Udosko­
nalony spulcbniacz ma prostą
konstrukcję, dlatego też może

być wykonany nawet w naj­
bardziej prymitywnie urzą­
dzonych warsztatach POM. —

Przy produkcji tego typu spul­
chniacza, ze względu na moż­
liwość stosowania żelaza za­
miast stali oraz skrócenia do
jednej trzeciej czasu potrze­
bnego na jego wykonanie, u-

zyskuje się poważne oszczęd­
ności.

Wszystkie POM woj. kra-

Militaryźci hiszpańscy
wyjechali

do Niemiec zachodnich

PARYŻ
Z Madrytu donoszą, żę gru­

pa faszystowskich generałów
hiszpańskich opuściła w sobo­
tę Madryt udając się dp Nie­
miec zachodnich. Zamierzają
oni zobaczyć amerykańskie u-

rządzenia wojskowe w Niem­
czech zachodnich. Grupie tej
towarzyszy attache wojskowy
ambasady amerykańskiej w

Madrycie.

kowskiego przystąpiły już do

produkcji udoskonalonych
przez inż. Szydłowskiego i A-

damczyka spulchniaczy ziemi.
W nadchodzącej kampanii je­
siennej ponad 50 traktorów
POM woj. krakowskiego wy­
posażonych zostanie w spul­
chniacze nowego typu.

zwłokę przy wymianie jeń­
ców wojennych. Strona fran­
cuska nie przekazuje ustalonej
liczby jeńców, a w niektórych
Dunktach wymiany powoduje
kilkudniowe przerwy. Na
przykład w Wiet-Tri od 18 do
23 sierpnia przeprowadzono
wymianę jeńców wojennych
jedynie w ciągu 2 dni. Poza
tym strona francuska nie
przekazała jeńców wojennych,
których nazwiska figurowały
na listach wymiany, 22 sierp­
nia w Ninhgiang spośród
2.000 osób, figurujących na li­
stach wymiany, strona fran­
cuska nie przekazała 284 oso­
by.

Jak podaje Wietnamska A-

gencja Prasowa, władze kliki
baodaiowskiej za zgodą władz
francuskich celowo wstrzymu-
ią wymianę jeńców. Jak wy­
nika z oświadczeń zwolnio­
nych jeńców, tysiące osób wy­
wozi się do południowego
Wietnamu. Część jeńców wo­
jennych • klika baodaiowską
wywiozła na wyspę Poulo
Condor i Phu Quoo. •

Kropki nad i...

Uwaga! — Niebezpieczeństwo
Ostatnio amerykańska

tajna policja „FBI" obcho­
dziła 36 rocznicę założenia
teczek „prawomyślności". —

Przy tej okazji nie obeszło
się bez publicznych uroczy­
stości. Na jednej takiej im­
prezie przedstawiciel tej
sławetnej organizacji nie o-

ntieszkal pochwalić się, że:
„organy naszej instytucji
poszczycić się mogą olbrzy­
mią pracą dla Ameryki i

całego wolnego świata. Do

tej pory założyliśmy 131
milionów poufnych teczek
zawierających dane o lo­
jalności obywateli amery­
kańskich. Dalsze, prace w

toku".

Znając liczbę wszystkich
obywateli Stanów Zjedno
czonych nietrudno jest zo­
rientować się, że pozostałą
liczbę „teczek" założy
„FBI" wyłącznie dla ose­
sków i kilkunastomiesięcz-
nych dzieciaków.

Smutne skutki
Niedawno radio amery­

kańskie nadało dla swojch
amerykańskich słuchaczy
audycję w języku angiel­
skim,, W której to speaker z

rozpaczą to głosie doniósł:

..Zycie współczesne jest tak

niespokojne, że w samym tyl­
ko ' Los Angeles mamy
350.000 (dwieście pięćdzie­
siąt tysięcy) psów będących

w leczeniu na choroby ner*

wou;e(!)".
Najeży przypuszczać, żę

to „amerykański styl życia"
doprowadził biedne pieski do

nerwowych drgawek i pal­
pitacji serca. A można so­
bie wyobrazić do czego do­
prowadzi tenże „styl" takie
stworzenia, jakimi są... lu­
dzie.

(arpo)

Strajkujący
w Niemczech zachodnich

walczę o lepsze warunki bytowe,
o wolność i prawa mas pracujących

BERLIN
Już od trzech tygodni metalowcy bawarscy walczą o po­

prawę warunków bytu i podwyżkę plac. Związek Zawodo­
wy Metalowców Bawarii podał do wiadomości’ że w ciągu
ostatnich dni liczba strajkujących wzrosła o dalsze 20 ■ty­
sięcy osób. Obecnie strajkuje około 95 proc, wszystkich
robotników ważniejszych zakładów bawarskiego przemysłu
metalowego.
W Norymberdze z powodu

strajku stanęły wszystkie fa­
bryki metalowe. Również w

innych miastach — w Augs­
burgu, Wuerzburgu, Mona­
chium, Regensburgu, Kobur-
gu itd. umocnił się front straj­
kujących.

Wysunięte przez komisję ró­
że i mową, na czele której stoi
bawarski minister pracy
Oechsle, „kompromisowe" pro­
pozycje w sprawie podwyżki
płac wywołały oburzenie straj­
kujących metalowców bawar­
skich.

Na licznych zebraniach

strajkujący domagają się od­
rzucenia „kompromisowych"
propozycji i prowadzenia dal­
szej, konsekwentnej walki o

całkowitą realizację żądań.
Strajkujący metalowcy za­

kładów „Siemens Reiniger
Werke“ w Erlangen oświad­
czyli jednomyślnie, że odrzu­
cają wszelkie „kompromisowe"
propozycje i będą strajkowali
aż do całkowitego spełnienia
ich postulatów. Podkreślili o-

ni przy tym, że walczą nie
tylko o lepsze warunki bytu
i podwyżkę płac, ale także o

prawa i wolność mas pracują­
cych Niemiec zachodnich. A-

nalogiczne stanowisko zajęli
robotnicy zakładów „Martin
Lamitz" w górnej, Frankonii.

Rady zakładowe w Mona­
chium opublikowały oświad­
czenie, w którym nawołują do
odrzucenia w głosowaniu, któ­
re odbędzie się 30 bm., pro­
pozycji przedstawionych przez
komisję rozjemczą.

Do strajkujących metalow­
ców bawarskich napływają vf
dalszym ciągu listy solidarno­
ściowe, paczki, pieniądze itd.
Ostatnio Związek Zawodowy
Metalowców Saary przesłał
5 500 marek.

Za zmianą polityki
zagranicznej

rządu bońskiego
BERLIN

Poseł do Bundestagu z za­
chodniego Berlina dr Frie-

densburg udzielił wywiadu
duńskiemu dziennikarzowi

„Berlingske Tidende". Dr

Friedensburg wypowiedział
się za „krytyczną rewizją" o-

becnej polityki zagranicznej
rządu bońskiego. Oświadczył
on m. In., że rząd boński musi
znaleźć nową drogę i dążyć do
rozszerzenie handlu z krajami
Wschodu oraz nawiązania
kontaktów ze Związkiem Ra­
dzieckim. Ł

Echa noty rządu PRL

do rządu francuskiego
(Dokończenie ze »<r. 1)

wniesienia wkładu w dzieło
budowy prawdziwego bezpie­
czeństwa Europy w interesie
pokoju i w interesie obu na­
rodów.

Bardzo obszerne wyjątki z

noty polskiej ogłosiła „Libe­
ration". Streszczenie noty za­
mieszczają również „Combat",
„Franc Tireur", „Informa­
tion", „Parisien Libere", „Fi­
garo" i inne.

* * *

Należy zaznaczyć, że w czę­
ści reakcyjnej prasy francus­

kiej, której przewodzi „Auro­
rę", ukazały się jednocześnie
komentarze usiłujące osłabić
silny oddźwięk noty rządu PRL
w społeczeństwie francuskim
i wypaczyć istotny jej sens.

Komentarze te, lansowane
najwidoczniej przez zwolen­
ników EWO i odbudowania a-

gresywnego Wehrmachtu, in­
synuują, jakoby propozycje
polskie były „mało realisty­
czne".

BERLIN
Dzienniki zachodnio-berliń-

skie i zachodnio-niemieckie
zamieściły na czołowych miej­
scach doniesienia o nocie pol­
skiej do Francji. Nagłówki i
komentarze tych pism utrzy­
mane są przeważnie w tenden­
cyjnym, antypolskim tonie,
zdradzając wściekłość, z jaką
koła militarystów i odwetow­
ców przyjęły inicjatywę pol­
ską.

Agencja zachodnio-niemiec-
ka DPA podała streszczenie,
noty w depeszy swego parys­
kiego korespondenta. W stre­
szczeniu tym agencja cytuje
m. in. oskarżenia wysunięte
przez rząd PRL przeciwko
żądnym odwetu siłom milita-
ryzmu niemieckiego.

Niektóre dzienniki zachod­
nio-niemieckie, mimo całej
swej oczywistej wrogości do

inicjatywy polskiej, przyznają,
że nota rządu PRL może mieć'
bardzo poważny efekt we

Francji.
BERLIN ’

Niemiecka prasa demokra­
tyczna ogłosiła notę polską na

czołowych miejscach.
Dziennik „Vorwaerts“ po­

święcił nocie tej artykuł, w

którym wyjaśnia, że inicjaty­
wa rządu PRL ma również
wielkie znaczenie dla narodu
niemieckiego.

Stwierdzając, że propozycja
polska zmierza do zahamowa­
nia agresywnych zapędów
wskrzeszonego militaryzmu
niemieckiego zarówno w kie­
runku na Wschód jak i Za­
chód, dziennik pisze:

„Sposób, w jaki dzienniki
zachodnio-niemieckie zbliżone
do Adenauera zareagowały na

notę polską dowodzi, jak da­
lece usprawiedliwione jest to
dążenie rządu PRL. Dzienniki
te usiłują przedstawić prono-
zycfę Polski w ten sposób, jak
gdyby kierowała się ona

przeciwko Niemcom".
Historia nauczyła nasz na­

ród — pisze m. in. dziennik —

że zanim militaryzm niemiec­
ki mógł przejść do agresji
na zewnątrz musial on zaw­
sze postarać się o zdławienie
robotników, chłopów i inteli­
gencji wewnątrz kraju. Skoro
więc propozycja polska za­
warcia przymierza z Francją
kieruje się przeciwko najza-

cieklejszemu wrogowi rów­
nież naszego narodu, przeciw­
ko militaryzmowi niemieckie­
mu — odnowlada ona intere­
som szerokich mas ludowych
i ułatwia im walkę przeciwko
odrodzeniu militaryzmu.

Dziennik podkreśla, że pro­
pozycja polska idzie zarazem

po linii propozycji radziec­
kich w sprawie zawarcia pa*
ktu bezpieczeństwa zbiorowe*
go.

SPORT

XI Wyścig Kolarski Dookoła Polski

rozpoczęty
WARSZAWA

W poniedziałek wyruszył z War-

szawy XI Wyisig Kolarski Dooko­
ła Polski. Na starcia ostatniej w

tym sazonio wleloetapowsj Impre­
zy kolarsiklaj stanęło ponad 80 za-

wodlnlkćw. Brak Jest wiród nich
czterech naszych reprezentantów:
Królaka, Wilczewskiego. Grabow­
skiego oraz Klablńskleg.o, który w

ostatniej chwili nie stanął na etar-

cłe. Zastąpił go w I druiyinlo
Gwardii — Salyga. W klasyfikacji
drużynowej startuje 13 sześciooso­
bowych zespołów w tym po dwa
Gwardii i CWKS.

Start honorowy nastąpił punktu­
alnie o gedz. 11.40 na Placu Jed­
ności Robotniczej (przed Politech­
niką). Starterem honorowym był

przodowniik pracy z MDM — Kop­
czyński.

Kolarze wyruszyli ulicami sto­
licy na szosą krakowską, skąd na­
stąpił estry start do pierwszego
etapu Warszawa — Kielce 174 km.

PIERWSZY ETAP
WARSZAWA - KIELCE 174 KM

1 Wi.nicwskl CWKS 1 4.40.51

2, Pancek Ogn. 4,40,54
3, Wilczewski CWKS 1 4,50,11
4, Chwlcndacz Górn. 4,50, U
5 Biąyilskti CWKS 1 4.50,14
«• Szostek Wićkn. 4,50,41
7, Kcmiteiicwikl Kol. 4,si,3B
8, Królikowski Start 4,51.24
». Hadaslk Unia 4,58.24

10. Wrzesiński Kol, 4,5B.5t
11. Lasak Gw. 4,58,31
12. Wójcik CWKS 1 4,58,32

Jędrzejowska I Piątek zwyciężają
w grze mieszanej

Praga
W ostatnim dniu mlądtynarodo-

wega turnieju tenliowipo w Pra­
dze rozegrano dalsje gry finałowe,

Duży sukces w grze mieszanej
odniosła paro, Jądrzejowska ś Pią­
tek, która pokonała mistrzowską
parą Czechosłowacji Karmazlno-
va I Javorsky — 4:4, 3:6, 5:7.

W pierwszym ssclo para polska
poszła ostro do ataku i odniosła

zdecydowane zwycięstwo. Nastę­
pnego seta wygrała para czecho­
słowacka. A w trzecim rozgorza­
ła niezwykle zacięta walka o zwy­
cięstwo. Do stanu 7:7 prowadzenia
obejmowały kolejno obie strony.
Jednakże Polacy są o wiele spo­

kojniejsi, umieją skoncentrował

slą w odpowiednim momencie I w

rezultacie odnoszą zwycięstwo, zdo­
bywając jedyny w tym turnieju
tytuł mistrzowski dla barw Polaki.

W pozostałych grach finałowych
uzyskano następująco wyniki:

Gra podwójna mężczyzn: J«»°[’
sky, Zabrtdsky — Kunsfeld, r» ■
ma — 4:1, 4:5, 4:1.

Grą podwójna kobiet: Holocko-

«a, Pilaroęa — l<armazinova, Pu‘

zejowa — 4:4. 6:4, 4:1.

Tenisiści polscy udają sią te­
raz do Ostrawy gdzie 1—2 wrześ­
nia br. rozegrają spotkanie Stali-

nogród — Ostrawa.
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Podczas żniw chłopi z gromady Leśnlewo Góme (pow. Ciechanów) pomogli członkom spółdzielni pro­
dukcyjnej Klary w sprzęcie i zwózce zboża. Spótdzżelcy pragnąc odwdzięczyć się za pomoc i przy­
śpieszyć omloty w gromadzie pożyczyli chłopom motor potrzebny do uruchomienia młotami.

Na zdjęciu: małorolny chłop z gromady Leśniewo Górne — Stanisław "Stocz — szybko dokonuje
omłotów dzięki pomocy spółdzielni produkcyjnej. CAF — fot. Pieńkowski

Z ŻYCIA PARTII

Samouspoko/enie — objaw
niebezpieczny

być przed-
codziennych

odbyła się

Sprawa walki o obniżkę
kosztów własnych nie ob­
ca jest towarzyszom z

Krakowskich Zakładów Wy­
twórczych Materiałów Elek­
trotechnicznych. Niejeden już
sukces odnieśli w tej walce,
niejedno zdobyli doświadcze­
nie. Tym więcej może dziwić,
że w okresie obecnym, po kon­
ferencji partyjno-ekonomicz-
nej ten najważniejszy dziś

problem przestał
miotem i celem

wysiłków.
W .czerwcu br.

w zakładach konferencja par-
tyjno-ekonomiozna. W czasie

przygotowań do konferencji
organizacja partyjna poważ­
nie nasiliła pracę polityczną
wśród załogi, wykorzystując
wtedy cały arsenał stojących
do dyspozycji form oddziały­
wania, jak: zebrania partyjne
i związkowe, indywidualna a-

gitacja, propaganda wizualna.

Zagadnieniem obniżki kosz­
tów własnych zdołano w tym
okresie zainteresować prawie
całą załogę. Padły liczne zo­
bowiązania. Robotnicy zaczęli
w większyrn niż dotychczas
stopniu interesować się wła­
snym stanowiskiem pracy,
dbać o jego czystość, o stan

urządzeń, maszyn i narzędzi.

Cóż, kiedy po osiągnięciu
tych na ogół dobrych wyni­
ków, po odbyciu konferencji,
w organizacji partyjnej nastą­
piło samouspokojenie. Zapom­
niano, źe walka o obniżkę ko­
sztów własnych nie skończyła
się ze zwołaniem konferencji,
źe przeciwnie konferencja po­
winna stać się dopiero punk­
tem wyjściowym. To samo­
uspokojenie spowodowało, że

osłabła ostatnio poważnie pra­
ca grup agitatorów. Osłabło
również kierownictwo ze stro­
ny Organizacji partyjnej orga­
nizacją ZMP i Radą Zakłado­
wą, których udział w walce o

Obniżkę kosztów własnych był
w okresie poprzedzającym
konferencję dość znaczny.

Przy takim stanie rzeczy —

gdy osłabła cała praca orga­
nizacji partyjnej w dziedzinie
walki o obniżkę kosztów wła­
snych, zapał, jaki się wytwo­
rzył wśród załogi przed kon­
ferencją — maleje. Odbija się
to na dyscyplinie pracy, na za­
niechaniu przez niektórych ro­
botników walki o jakość pro­
dukcji. Fak‘ty te jednak nie

stają się sygnałem alarmowym
dla kierownictwa organizacji
partyjnej. Stosuje się wpraw­
dzie pewne środki przeciw­
działania — audycje radiowę­
zła, krytykę (nie zawsze per­
sonalna) „błyskawic" —■ ale
widać, że brak atmosfery wal­
ki powoduje, że środki te są

tylko półśrodkami.

o walki z bumelanctwem,
brakoróbstwem organiza­

cja partyjna musi zmobilizo­
wać wszystkich rzetelnie pra­
cujących robotników, aby kry­
tykowali na każdym kroku
bumelantów i brakorobów. Do

walki trzeba rzucić agitatorów
1 gruPY Partyjne, uruchomić

aktywność organizacji maso­
wych. Wtedy wyniki będą.

Sygnałem dla organizacji
Partyjnej powinna być sy­
tuacja z

t° fundusz

współmiernie
Plan produkcyjny. Fakt ten

jest także świadectwem, że

organizacja partyjna nie wy­
korzystuje w pełni swych u-

prawnięń kontroli gospodar­
czej administracji. A szkoda

kontrola taka bowiem po­
zwoliłaby zapobiec niejedne­
mu potknięciu.

Kontrola, pełna i systema­
tyczna kontrola partyjna nie

obejmuje niestety także naj­
ważniejszego w zakładzie od­
cinka, jakim jest bezsprzecz­
nie socjalistyczne współzawo­
dnictwo. Nie znając dobrze

sytuacji we współzawodnictwie
trudno jest nim kierować. U-

trudniona jest walka o wpro­
wadzenie nowych jego form.
Także sprawa popularyzacji i

wprowadzenia nowych metod

pracy pozostawia wiele do ży­
czenia. Weźmy dla przykła­
du metodę tow. Klaji, której
inicjator pracuje w zakładzie.

Wśród wniosków konferencji
jest jeden: „wprowadzić do

grudnia br. metodę tow. Klaji
na wszystkich wydziałach". Od

konferencji minął już drugi
miesiąc, a wniosek pozostał na

papierze.

ofiarnie

pełnych
którym
sprawa

"7 aniedbania organizacji par-
tyjnej należy ocenić tym

ostrzej, że posiada ona realne
warunki rozwinięcia walki o

obniżkę kosztów. Wielu, bar­
dzo wielu jest w zakładach
robotników dobrze i

pracujących, Ludzi,
twórczej inicjatywy,
■leży na sercu każda

mogąca przyczynić się do o-

siągnięcia większej, lepszej i

tańszej produkcji. Spośród dłu­
giego ich szeregu wymieńmy
dla przykładu choć kilku: tow.

Julian TYMKA — zgłosił 5
wniosków na konferencję i w

dalszym ciągu aktywnie pra­
cuje nad usprawnieniem pro­
dukcji; tow. Stanisław TO­
MASIK czy Tadeusz SŁUPEK
— bezpartyjny robotnik. Przy­
kładem mogą być również to­
warzysze pracujący przy re­
moncie walcowni: PIUTOW-
SKI — gł. mechanik, MALIK
— brygadzista, KANIA —

majster budowlany. Ale spra­
wy nie można puścić „na ży-

wioł“. O osiągnięciu sukcesów

zadecydują nie tylko ci przo­
dujący — ale 'cała bez wyjąt­
ku załoga. I dlatego o uaktyw­
nienie każdego człowieka, każ­
dego pracownika walczyć —

to codzienne zadanie organi­
zacji partyjnej, to cel jej po­
litycznej ofensywy.

Prowadzenie skutecznej wal­
ki o obniżkę kosztów wła­
snych wymaga od samych
członków partii, a szczególnie
od kierownictwa organizacji
zakładowej gruntownej znajo­
mości zagadnienia obniżki ko­
sztów własnych, aby móc wła­
ściwie tłumaczyć je robotni­
kom, aby umiejętnie walką o

nią kierować. A z tym nie
zawsze jest najlepiej. Nie zaw­
sze potrafią członkowie partii

wiązać zagadnienia polityczne
z produkcyjnymi, przeciwnie
— zbyt często w sposób sztu­
czny odrywają je od siebie.

D raki pracy partyjnej na

froncie walki o obniżkę ko­
sztów własnych wypływają
przede wszystkim z braku ko­
lektywnej i systematycznej
pracy Komitetu Zakładowego,
z braku systematycznej kont­
roli. Członkowie Komitetu Za­
kładowego nie czują się każdy
z osobna odpowiedzialni za

kierownictwo zakładem. Uwa­
żają, że odpowiedzialność. ta

obarczą I i II sekretarza.

Najaktualniejszym zadaniem

organizacji partyjnej w

KZWME jest nastawienie

swych wysiłków na utrzy­
manie tej, pełnej zapału, at­
mosfery, jaka panowała wśród

załogi przed konferencją. Ona

zadecyduje o realizacji wnio­
sków z konferencji — a więc
o sukcesach w walce o plany,
o obniżkę kosztów produkcji.

H. G.

czerwca, kiedy
płac rósł nie-

szybciej ■niż

Nie tylko ryba nie może żyć bez
wody, ale też żadne zwierzę, ro­
ślina i... zakład przemysłowy.

Powietrze i woda — to dwa niezbę­
dne czynniki utrzymujące życie na

ziemi. Powietrza jest wszędzie pod
dostatkiem, z wyjątkiem niezwy­
kłych wysokości lub głębin. Wody
natomiast brakuje ńa pustyniach, na

stepach, a nawet tam, gdzie zdawa­
łoby się, że mamy jej pod dostat­
kiem, także i u nas. Bo zapotrzebo­
wanie na wodę powiększa się w

miarę podnoszenia poziomu rolnic­
twa, rozwoju przemysłu i wzrostu

potrzeb kulturalnych.
Rolnictwo łaknie wody
Na wyprodukowanie 1 kg siana —•

pisze prof. Grzymała, kierownik
Katedry Uprawy Łąk SGGW — po­
trzeba około 800 kg wody, tj. dwa

razy tyle, ile „wypija" zboże jare
na produkcję 1 kg słomy i ziarna!
A prof. Turczynowicz obliczył, że
na wyprodukowanie 1 kg chleba po­
trzeba 1 tony wody, Tyle bowiem
zużyje jej żyto, z którego uzyska
się 1 kg chleba. Na wyprodukowa­
nie zaś 1 kg masła potrzeba aż 25
ton wody — tvle jej bowiem za­
wiera masa roślinna zjedzona przez
krowę, aby w rezultacie przemienić
się w ten 1 kg masła.

Woda, podstawowy surowiec pro­
dukcji biologicznej — jfst również
podstawowym materiałem gospo­
darki rolnej. Zapotrzebowanie wo­
dy przez rośliny jest olbrzymie w

przeliczeniu na skalę krajową. Aby
obliczyć ile ton wynosi zużycie wo­
dy przez rośliny na uprawianych w

Polsce 20,8 milionach hektarów, mu-

simy podnieść liczbę 36 do dziesiątej
potęgi. (Pomnóżcie dziesięciokrotnie
36 przez 36, a przekonacie się jaka
astronomiczna wyjdzie liczba).

Nowy konkurent

Konkurentem roślin do zapotrze­
bowania na wodę jest świąt drobno­
ustrojów znajdujący się w głębię.
Trudno obliczyć, choćby tylko w

przybliżeniu zużycie wody przez to

Życie biotyczne; należy tylko zazna­
czyć, że koncentruje się ono właśnie
w warstwie ornej i że rolnik, gospo­
darujący w tej warstwie, musi pa­
miętać o potrzebach drobnoustro­
jów.

Gwałtowny rozwój przemysłu i

Więcej obuwia gumowego
i ochronnego

na sezon jesienno-zimowy
Przemysł gumowy od szere­

gu' już miesięcy produkuje
obuwie gumowe i ochronne
na sezon jesienno-zimowy.

Zwiększając w wielu dzia­
łach dość znacznia wysokość
produkcji, załogi zakładów
przemysłu gumowego, a prze­
de wszystkim Łódzkiej Fa­
bryki Wyrobów Gumowych
— głównego producenta śnie­
gowców i kaloszy — wzboga­
cają znacznie asortyment
swych wyrobów, szczególnie
w zakresie kolorów. Podczas
gdy poprzednio np. 70 proc,
produkowanych śniegowców
dziecinnych miało kolor czar­
ny, to w tym roku 70 procent
produkcji tego rodzaju stano­
wią boty srebrzysto-szare
i brązowe.

Poprawia się jakość zam­
ków błyskawicznych, używa­
nych do zapięcia śniegowców,
boty bowiem zaopatrywane są
obecnie wyłącznie w niklowa­
ne fzw. ekspresy mosiężne
wysokiej jakości. Poważną
część obecnej produkcji stano­
wią także poszukiwane w ub.
roku boty na płaskim obca­
sie. Wzorując się na botach
czechosłowackich poszerzono
w tym rodzaju obuwia spody
w okolicach palców oraz cho­
lewki w kostce. Dostosowano
również do potrzeb rynku nu­
merację botów, zwiększając
ilość produkcji o

numerach.
Z dostarczonych

Łódzką Fabrykę
Gumowych od maja br. do
chwili obecnej ok. pół milio­
na par botów, przeszło 380 tys.
par stanowią boty brązowe
i srebrzysto-szare damskie

i dziecięce. W sklepach znaj­
dują się już także pewne ilo­
ści ładnych i trwałych botków

dziecięcych czerwonych i be­
żowych. Stosownie do potrzeb
część śniegowców otrzymała
cieńsze, inna grubsze — ciep­
lejsze podbicie dziane.

Niezależnie od śniegowców
i deszczowców, przemysł gu­
mowy wyprodukował i dostar­
czył do placówek handlowych
poważnie zwiększone w po­
równaniu z rokiem ub. ilości
butów gumowych tzw. wel­
lingtonów, imitujących buty
z cholewami.

O 15 proc, w porównaniu z

rokiem ub. ma wzrosnąć zao-

patrzenie rynku w kalosze

męskie, przede wszystkim
cienie — z grubym podbiciem.

O olkuskich „błyskawicach"...
dzające śmiech słuchających,
„tłumaczenia" opornych. War­
to je przytoczyć z audycji pió­
ra W. Rogala, pracownika
Gminnej Delegatury Min. Sku­
pu w Wolbromiu (na pytania
przewodniczącego kolegium
odpowiadają poszczególni O-
porni):

\A7 ojciech Kurek, Józef So-
’ ’ balski i Władysław Gwiz­

dała z Przegini znani są jako
opieszalcy w wypełnianiu po­
winności wobec państwa. Nie

kwapili się też z dostawą zbo­
ża.

większych

już przez
Wyrobów

Ciekawe wyniki
prac

wykopaiiskowych
pod Wrocławiem

W czasie prac wykopalisko­
wych, prowadzonych we wsi
Mokrcńosy Górne pod Wro­
cławiem, ekipa archeologów
Muzeum Śląskiego dokonała
nieoczekiwanego odkrycia.

W pobliżu cmentarzyska
ciałopalnego z okresu tzw.

kultury łużyckiej, pochodzące­
go sprzed ok. 2 i pół tysiąca
lat, uczeni odkryli pozostało­
ści zniszczonego częściowo
grobu z początku epoki brązu.
Jest to pierwsze powojenne
odkrycie archeologiczne tego
rodzaju. Groby z wczesnego
okresu epoki brązu są bo­
wiem bardzo rzadko spotyka­
ne. Odkryty przez archeolo­
gów wrocławskich grób po­
chodzi z lat 1700—1500 przed
naszą erą.

„Sfworzenśe świata' Jean Effela

Znane polskiemu czytelnictwu
jedynie z reprodukcji w naszych
pismach rysunki odznaczonego
przez Światową Radę Pokoju zło­
tym Medalem Pokoju wybitnego
rysownika francuskiego — Jean

Effela, z cyklu „Stworzenie świa­
ta". będzie można jeszcze w roku

bieżącym oglądać w wydaniu al­
bumowym. Wydawnictwo Artysty-
czno-Graflczine przystąpiło bowiem
ostatnio do opracowania albumu,
który zawierać będzie ok. 200 wy­
różniających się wysokim pozio­
mem artystycznym, rysunków zna-

w wydaniu albumowym
komlttgo satyryka wybranych i

liczącego blisko 3 tyi. Ilustracji
cyklu „Stworzenie świata".

Album opracowany Jest pod re­
dakcją Zbigniewa Mitznera.

W kwietniu br. w okresie trwa­
nia wystawy rysunków Jean Ef­
fela w warszawskim Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy i Książki
sprzedawane były albumy wydania
frcnęuekiego z rysunkami pt.
..Stworzenie człowieka". Rysunki
te stanowią część składową cyklu
„Stworzenie świata",

Pewnego dnia rozrzucono w

gromadzie „błyskawice", po­
święcone sprawie skupu. Nie
zabrakło w nich nazwisk
trzech wymienionych chłopów.
Kurka wyśmiano za ukrywa­
nie się przed aktywem, So-

balskiego i Gwizdałę — za

nadużywanie alkoholu. Wsku­
tek tak „czasochłonnych"
czynności — pisali autorzy
„błyskawicy" — „nie zdążyli"
odstawić zboża, jakkolwiek o-

młoty ukończyli.
W dniu, w którym „błyska­

wice" obiegły gromadę, żaden

z trójki nie wychylił nosa z

domu. A następnego dnia, kie­
dy jeszcze gromada spała, Ku­
rek, Sobalski i Gwizdała po­
wieźli zboże do punktu sku­
pu.

Wiele podobnych faktów z

powiatu olkuskiego można by
przytoczyć dla ilustracji wy­
ników prowadzonej w związ­
ku ze skupem pracy propa­
gandowej, w której niepośled­
nią rolę Spełniają „błyskawi­
ce" i rysunki satyryczne. Uka­
zują one przodujących do­
stawców, wzywają do ich na­
śladowania, wytykają zalega­
jącym opieszałość, godzą w

kułaków, °

ośmieszając ich i

wykpiwając. „Błyskawice" sy­
pią się z okien przejeżdżają­
cego samochodu, docierają do

poszczególnych chłopów za po­
średnictwem gońców gromadz­
kich. Nakłady obliczane są

tak, że jedna „błyskawica"
przypada zwykle na jedno go­
spodarstwo (jakże inaczej jest
w Miechowskiem, gdzie „bły­
skawice" opracowane w gmi­
nach docierają do gromad w

ilościach nie przekraczających
kilku sztuk, z poleceniem dla

sołtysa, by wywiesił je w wi­
docznych miejscach).

„Błyskawice" olkuskie są

dziełem dwóch specjalnych e-

kip, które starają się dotrzeć

nawet tam, dokąd pojazd me­
chaniczny jeszcze nie zawitał.

Wydawaniem „błyskawic" i

karykatur zajmuje się rów­
nież aktyw robotniczy z za­
kładów pracy, najlepsi agita­
torzy partyjni, którzy teraz, w

gorącym okresie skupu, po­
spieszyli z pomocą aktywistom
wiejskim w walce o wykona­
nie planu. Na przykład w gmi­
nie MINOGA karykatury i

„błyskawice" są dziełem ro­
botników z huty „Bolesław".
Karykatury dla gminy Dłużec

wykonywała jedna z pracow­
nic Zakładów A-19 Wierbka.

Ale praca propagandowa
związku ze skupem

w

J. HABERKO: - „Wysoki
<łzie. Ja bym dawno wszystko ebo-
is dał ,aie ml go do cna ta Jucha
stccika zjadła, która, to ekipy kon­
trolne wycnały z złemąiaków, ro­
biąc mnie i ludziom na szkodg...",

PIETRASIK) — „Nie mogłem w

terminie wymlóclć,. a liczyłem eta

200 kg ulgi, na przychowanla cie­
lęcia. które nie tylko mleka po­
trzebuje, ale i zbożem nie pogar­
dzi...".

A. GĘBALA: — ..Przecież w

tym roku miała być zastosowana

dla wszystkich chłopów ulga 2S

procent na nieurodzaj, a ja prze­
cież myślę, że mi wszystko umo­
rzycie...*'.

czer-

ostat-

planu
zboża,

i żywca przez poszcze-
gminy powiatu. (Nie
dodawać, że szczegól-

dni targowe gromadzi
wielu chłopów, komen-

audycjach radio-
temat skupu zajmuje
naczelne miejsce. Na-

tam, gdzie radiowęz-
ma, dociera radiowóz

Od zielonych rezerw do białego węgla (I)

Wielki program
wodnej

zwiększająca się liczba ludności zro­
dziły jeszcze jednego konkurenta dla..
świata roślinnego:

„Coraz większe zapotrzebowanie na wo­
dę zgłaszają miasta I wsie, których lud­
ność stale wzrasta — mówi prot. Ceberto-

wica, dyrektor Instytutu Budownictwa

Wodinego PAN. A przecież budujemy mia­
sta nowe I będziemy budować Ich coraz

więcej, 'o też są pozycje. ,któr« trzeba
uwzględnić w bilansie wodnym".

Coraz więcej wody potrzebuje też

przemysł. Czy to będzie Śląsk czy
Nowa Huta, czy Gorzów — każda
fabryka j każdy kombinat woła o

nowe tony wody. Już w 1949 r. za­
potrzebowanie województwa stali-
nogrodzkiego na wodę wzrosło o sto-

kilkadziesiąt procent w stosunku do
okresu przedwojennego. A obecnie?
Wiadomo, że wielkie piece pija chci­
wie i dużo. Pogłębia to z każdym ro­
kiem kryzys wodny w okręgach
przemysłowych.

„Śląsk nigdy nie miał za duże wody
— mówi inż. Winter, dyrektor Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Wodociągów w

Stalinogrodzie. — Tym bardziej zaczęło
jej brakować po wyzwoleniu, gdy w szyb­
kim tempie zaczął rozbudowywać się
przemyci I jak na drożdżach rosną nowe

osiedla mieszkaniowe".
t

Wody mamy za mało
„Wobec wzrastających potrzeb naszego

przemysłu i rolnictwa, rosnącego zapotrze­
bowania na siły energetyczne — wody w

dzisiejszym stanie rzeczy mamy Już za

mało — stwierdza prof. Cebertowiez. —

Klimat nasz nie obfituje w opady, a do­
tychczasowa, dzika gospodarka zasobami

naszych wód pozwala uciekać do morza

masom wody nie wykorzystanej ani przez

rolnictwo, ani przez przemysł, ani przez

zakłady energetyczno. Położy temu kres

planowa gospodarka w idna".

„2eby zaspokoić potrzeby gospodarki
wodnej, żeby uwolnić kraj od klęsk po­
wodzi. zaopatrzyć rozwijający się pize-
mysl I osiedla w wodę, podnieść wydaj-

noić rolnictwa, stworzyć sieć dróg wod­
nych zaspokajającą potrzeby naszega
przemysłu 1 tworzącą składową część wiel­
kich międzynarodowych arterii komunika­
cyjnych, wreszcie żeby wykorzystać za­
soby energetyczne naszych rzek — pisr.e
prof. E. Czetwertyński — potrzeba jeszcze
wiele takich zbiorników, jak Rożnów i

większych, ntusi powstać szereg elektrow­
ni wodnych, trzeba skanalizować Wisłę,
Bug I inne rzeki oraz wybudować lub

powiększyć istniejące kanały żaglowne.
nawodnić wiele gruntów i utworzyć pasy
leśne".

Nakładamy zielone czapki
Ażeby zapewnić naszym rzekom

dostatek wody i równomierny jej
dopływ, musimy przede wszystkim
dbać o ich źródła. Nałożona na nie
czapa zieleni zapobiegnie wiosną
zbyt gwałtownemu topieniu śnie­
gów, a latem zabezpieczy rzeki przed
wysychaniem. Źródła rzek, osłonię­
te przed palącymi promieniami słoń­
ca, staną się rezerwuarem racjonal­
nie dozowanej wilgoci.

Ale nie tylko źródła rzek wyma-
magają zielonej osłony. Należy o-

pasać nią tak samo brzegi strumie­
ni i dopływów rzecznych, jednym
słowem zalesić dorzecza. Dowiedzio­
ną jest bowiem rzeczą, że las nie tyl­
ko magazynuje wilgoć, ale również
reguluje obieg wody w przyrodzie.
Wilgoć wyparowana, przez las za­
mienia się w chmurę i w mgle,
chroniącą w zimie od mrozów a w

lecie od upałów. Poza tym las opóź­
nia szybkość wiosennych spływów
wody, chroniąc rzeki od nagłego
Przyboru wód. Odbudowa lasów jest
zatem podstawowym warunkiem za­
pewnienia naszej gospodarce wod­
nej większego i o ile możności rów-,
nomiernegó dopływu wody.

Bśerzemy wodę w areszt

Dziko płynąca rzeka jest wielko-
pańsko rozrzutna. Wisła odprowa-

dza co roku jałowo do morza 40 mi­
liardów ms wody, Bug — 4 miliardy.
Niemniej rozrzutna była Odra, nie
ujarzmiona do niedawna w górnym
biegu — raz wylewała, zatapiając
okoliczne łąki i pola,- to znowu wy­
sychała tak gruntownie, że barki ła­
dowane cementem i węglem miesią­
cami nieraz musiały czekać na moż­
liwość spływu. Zaradzić temu, ukró­
cić kaprysy rzek, przywrócić porzą­
dek w gospodarce wodnej, może —

pozą zabezpieczeniem źródeł — bu­
dowa sztucznych zbiorników wod­
nych.

Te sztuczne jeziora, obwałowane
groblami i wałami, będą gromadzić
wiosną ząsób wody, który — zagro­
dzony jazem, gzy też potężniejszą
od niego konstrukcją — zaporą -a

będzie czekać na rozkaz służby wod­
nej, aby rozlać się w kanały nawad­
niające pola i łąki, poruszyć koła
turbin, zasilić opustoszałe koryta
rzek, jezior i stawów, napełnić u-

rządzenia wodociągowe miast i prze­
mysłowych zakładów.

Uwięziona w sztucznych zbiorni­
kach woda przestanie wylewać i za­
tapiać osiedla ludzkie. Ujarzmiona
przez człowieka — przeistoczy się w

siłę równą setkom tysięcy koni me­
chanicznych, napoi spragnione pola,
świeżym strumieniem przepłynie
przez zatęchłe bagna i, łąki, poniesie
na grzbietach fal barki i holowniki,
tryśnie z kranów wodociągowych,
napełni baseny zakładów przemysło­
wych.

Konstytucja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej zalicza wody i trans­
port wodny do mienia ogólnonarodo­
wego. Program Frontu Narodowego
przewiduje budowę wielkich zapór
wodnych i kanałów żeglownych,
wielkich elektrowni na Wiśle i Bu­
gu, wykorzystanie zaspbów wodnych
do melioracji łąk i pastwisk oraz

nawodnienia gruntów ornych.
Planowa gospodarka wodną, od­

grywająca coraz większą rolę w o-

gólnym rozwoju naszej gospodarki
narodowej, przysporzy rzekom wo­
dy, zabezpieczy je przed zmarnotra­
wieniem, zaprzęgnie w służbę rolnic­
twa i przemysłu oraz pozwoli racjo­
nalnie wykorzystać ten wielki, nie­
doceniony przez nas skąrb — wodę.

ADRIAN CZERMIŃSKI

nie ogranicza się
do wydawania

„błyskawic" i karykatur
Na rynku w’ OLKUSZU

?.wraca uwagę potężna
wona tablica, podająca
nie wyniki wykonania
obowiązkowych dostaw
mleka

golnę
trzeba
nie w

się tu

tujących dape cyfrowe). Sta­
rannym wykonaniem przy­
ciągają wzrok rysunki umie­
szczone w gablotach, zawiera­
jące hasła wzywające do do­
stawy, podające nazwiska or­
ganizatorów zbiorowych do­
staw, przodujące gromady,
spółdzielnie produkcyjne oraz

nazwiska kułaków, ukaranych
za sabotowanie dostaw...

Przenieśmy się do gminy
MINOGA. Niedaleko siedziby
prezydium GRN, znajdującej
się w pobliżu punktu skupu,
stoi podobna tablica, obrazu­
jąca wykonanie planu przez
poszczególne gromady. Obok

karykatury — „błyskawice",
plakaty propagandowe. Nie-

śposób przejść, by z prostej
ciekawości nie zainteresować

się wynikami skupu, nie rzu­
cić okiem na nazwiska przo­
dujących i zalegających chło­
pów.

I tak jest właściwie w każ­
dej gminie z wyjątkiem ŻAR­
NOWCA

tyw nie

tej. wagi
gandy.

Tablice

wyników
kładów pracy,
opiekę nad

gminami.
Nie na tym jednak wyczer­

pują się metody pracy propa­
gandowej. Pozostają jeszcze

radiowęzły...
W ubiegły czwartek w go­

dzinach południowych, kiedy
wielu z chłopów, przybyłych
ńa targ do WOLBROMIA

przygotowywało się do odjaz­
du, przez głośniki zapowie­
dziano nadanie audycji zaty­
tułowanej „Teatralna żmijka
w gminie Dłużec". Już sam ty­
tuł zwrócił powszechną uwa­
gę na głośniki. „Bohaterami"
audycji byli oporni z gminy
DŁUŻEC. Przed słuchaczami

przewinęła się najpierw wizja
pijackiej narady nad tym, jak­
by się wykręcić od wypełnie­
nia obowiązków wobec pań­
stwa. Był i epilog... przed ko­
legium orzekającym i auten­
tyczne, jakże bzdurne, wzbu-

i PILXCY, gdzie ak-

przywiązuje należy-
dó sprawy propa-

do zamieszczania
to znów dzieło za-

sprawujących
poszczególnymi

To znów jeden tylko przy­
kład pracy radiowęzłów w 01-
kuskiem w okresie'skupu. W

lokalnych
węzłów
obecnie
tomiast
łów nie

(zorganizowany przez Fabrykę
Drutu w Sławkowie). Nada­
wane przezeń audycje Zawie­
rają koncerty dla przodują­
cych chłopów, przypominanie
(wezwania kierowane są bez­
pośrednio do poszczególnych
chłopów) o obowiązkach 1 pięt­
nowanie opornych kułaków.

Mówiąc o pracy propagan­
dowej w Olkuskiem, pracy nie

pozostającej bez wpływu na

to, że powiat szybkimi kroka­
mi zbliża się do wykonania
planu rocznego, niesposób bo­
daj nie wspomnieć, źe w pra­
cy propagandowej wykorzy­
stano również kina wiejskie.
Przed każdym seansem filmo­
wym wyświetlane są przeźro­
cza z hasłami, wzywającymi
do wykonywania obowiązko­
wych dostaw. Przeźrocza ta­
kie poprzedzają filmy wy­
świetlane w związku z odby­

wającym się powiatowym fe­
stiwalem filmów o wsi, na

wolnym powietrzu na punk­
tach skupu — w Skale, Żar­
nowcu, Wolbromiu i Olkuszu.

Trzeba dodać ponadto, że

Powiatowy Komitet Frontu

Narodowego w Olkuszu wydał
ulotkę-odeźwę, skierowaną do

pracujących chłopów powia­
tu. Ulotka wzywa do powita­
nia powiatowych dożynek peł­
nym wykonaniem wszystkich
obowiązków wobec państwa,
wskazuje na przykład przodu­
jących chłopów, nawołuje do

organizowania zbiorowych do­
staw, zachęca do masowego
udziału w dożynkach i zwie­
dzenia powiatowej wystawy
rolniczej.

Bogate są doświadczenia

pracy propagandowej powia­
tu olkuskiego. Dotychczasowe
wyniki uzyskiwane przez po­
wiat dowodzą skuteczności tej
pracy. Trzeba więc, aby z do­
świadczeń tych skorzystały or­
ganizacje. partyjne innych po­
wiatów, szczególnie tych,
gdzie dostawy przebiegają
niezadowalająco. Trzeba rów­
nież, aby z doświadczeń olku­
skich zakładów przemysło­
wych w pracy na wsi w obec­
nym okresie skorzystały eki­
py łączności działające w in­
nych powiatach.

Z. G.

Na wyprodukowanie 1 kg siema trzeba 800 kg wody. Dcitarczy Jej
Lubelszczyżnle budowany obecnie kanał Wieprz— Krzma, który po­
zwoli na zmeliorowanie 70 tys. ha łąk i pastwisk, co umożliwi

zwiększenie pogłowia bydła do ISO tył. sztuk na tych obszarach.

Fot. — CAF
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2Va kiermaszu, szkolnym

n

Jutro zapełnią się
młodzieżą

jasne sale szkolne
Krakowskie szkoły są iuż przygotowane na przyję­

cie w swe mury młodzieży. W bieżącym roku szkol­
nym rozpoczna prace cztery nowe szkoły — przy ul.
Mazowieckiej. Kazimierza Wielkiego i dwie w No­
wej Hucie. Wyposażenie nowych gmachów szkolnych
kosztowało 420.000 zł. Nie jest ono jeszcze kompletne
ponieważ ,.Cezas“ opóźnił
Oprócz tak poważnej inwe­

stycji, jaką jest budowa no­
wych gmachów, przeprowa­
dzono kosztem 180.000 zł kapi-

I•

Szkoła czelna...
Sf>OfZ T

Kiermasz otwarty... a więo
biegiem do stoisk. Możemy za­

pewnić, że ten pośpiech i sztu­
czny ścisk jest niepotrzebny.
Kioski są pełne towarów, star­
czy go dla wszystkich.

A tu — ostatnie przygoto­
wania w kiosku sportowym.
Będzie na pewno dużo kupu­
jących ze względu na tak a-

trakcyjne towary, jak trampki,
pantofle, kostiumy gimnasty­
czne... *

Józio Bałko ma już wszyst­
kie książki. Właśnie — zaraz

'

po kupnie — przegląda czy
czego nie brakuje. Nie, wszyst­
ko w najlepszym porządku.

Fot. J. Plutter

Sialagattik
i ega&kucla

Zmiana godzin? i trasy
przemarszu capstrzyku

na otwarcie roku

szkolnego,
W związku z przyjazdem

do Krakowa w dniu 31 bm,
kolarzy biorących udział w

Wyścigu Dookoła Polski
została zmieniona godzina
i trasa przemarszu capstrzy­
ku organizowanego na o-

twarcie nowego roku szkol­
nego.

Młodzież zblerze się w

punktach zbornych nie o

godz. 16.40 — jak podano
poprzednio, ale o godz.
14.40. Wymarsz spod Fil­

harmonii nastąpi o godz.
15 ulicami: Wiślną, Ryn­
kiem Głównym, Sławkow­
ską, Długą, na Plac Kle-
parski, gdzie nastąpi roz­
wiązanie pochodu.

: dostawy.
talny remont szkoły przy ul.
Wąskiej. Zostanie ona odda­
na do użytku już jutro — 1
września, z tym że prace wy­
kończeniowe na zewnątrz bu-

'

dynku trwać będą nadal,
rozpoczęciu roku szkolnego.
Kapitalne remonty przepro-
wadzono również w starych
budynkach szkół krakowskich.
V/ szkole nr 49 dano strop nad
salą gimnastyczną. W 27 szko­
łach peryferyjnych naprawio­
no studzienki.

Prawie we wszystkich szko­
łach przeprowadzono na su­
mę 940.000 zł drobne remonty
— jak malowanie ścian, na­
prawy okien, dachów i ry­
nien. Naprawa sprzętu kosz­
towała 50.000 zł. Szkoły zao­
patrzono w nowe urządzenia
i przybory. Zakupiono za kwo­
tę 260.00Ó zł: 386 ławek, 315

krzeseł, 40 stołów, 24 tablice,
38 szaf bibliotecznych, 259 po­
mocy naukowych z fizyki i
chemii i 71 map.

Komitety rodzicielskie i o-

piekuńcze wydatnie pomaga­
ły w urządzeniu i przygoto­
waniu szkół do rozpoczęcia
nowego roku szkolnego.

po

futro tj. dnia 1 września P°
& raz pierwszy idzie do szkoły
rocznik 1947. W Krakowie do
pierwszych klas szkół podsta­
wowych uda się jutro przeszło
6200 młodych chłopców, i dzie­
wcząt. Wiele dzieci, które ju­
tro znajdą się w salach szkol,
nych — jest dzisiaj po raz o-

statni w przedszkolach. Przed
rozpoczęciem nauki — komite­
ty rodzicielskie i 'kierownictwa
przedszkoli wręczają ,,szkola-
icom“ upominki w postaci ze­
szytów i przyborów do pisania.

*

zaopatrzeniu dzieci w

Przybory szkolne — pa­
miętają rodzice: od kilku dni
w sklepach papierniczych i w

krakowskich księgarniach pa­
nuje daiono nie notowany ruch,

charakterystyczny dla' okresu

poprzedzającego rozpoczęcie
nowego roku szkolnego.

Zasadniczych braków

— Tatusiu, a co to znaczy egze­
kucja?

— To zależy, synku. Ale teka

egzekucja, o jaką pytasz, to Jest
taka urzędowa, droga którą źeląga
się np. niezapłaconą należnoić.

— A czego Ja nie zapłaciłem?
I po co mam płacić Jakąż egzeku­
cję? Ja wcale nie chcęl

3-lełtnl Piotruś Krawczyk jeet
wyraźnie przestraszony niezrozu­
miałymi dla niego pojęciami. W

jednej chwMI zwaliło się na niego
tyle zmartwień I kłopotówl Jak
sobie z tym wszystkim poradzić?

Właśnie przed chwilką tatuś od­
czytał Piotrusiowi groźne urzędo­
we pismo z Państwowego Szpitala
Klinicznego w Krakowie, w któ­
rym Piotruś przebywał od 21 lu­
tego do 4 maja br. Pismo to wzywa
Piotrusia do przesłania dowodu

uprawniającego do leczenia bez­
płatnego z tytułu zatrudnienia.
Tam przy końcu Jest właśnie o tej
egzekucji — źe Jeżeli nie przyżlo
dowodów w podanym terminie,
źo...

Och, tatusiu, tatuslul Ja się na-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
Z EKRANU

prawdą boją taj egzekucji — to pe­
wnie boli! Co oni ode mnie chcą?

Biedny Piotruś, Tak tlą w pier­
wszej chwili ucieszył, że przystło
wspaniałe pismo na Jego nazwi­
sko. To przecież pierwszy raz wży­
ciu, A tu taka historia!

— Nic się nie martw Piotrusiu.

Poprosimy twoje koleżanki I kole­
gów z grzegórzeckiego osiedla, z

którymi często bawisz slą w pla­
sku, żeby poświadczyli, że kilka

razy byłeś kierownikiem wypieku
piaskowych babek I że zdradzasz

wybitne zdolności do budowania
■łemków z plasku. Może to wy­
starczy?

Prawda, że wystarczy. Państwo­
wy Szpitalu Kliniczny w Krako­
wie? A czy nie powinny były wy­
starczyć dano dotyczące Piotrusia,
zanotowane w szpitalnej książce
przyjąć? Tam przecież wyraźnie
„atol napisane", że Piotruś ma 3

lata, Czy to wie świadczy e „ma­
łym bałaganiku" panującym w

Państwowym Szpitalu Klinicz­
nym w Krakowie? (bp)

P. S. Dle orientacji padaj omy
numer pisma: L. Pr. 47J9/55. ]

„Bosman z „Bajki
w Teatrze l^łoilego Widza

W dniu 2 września br. Pań­
stwowy Teatr Młodego Widza
występuje z premierą barwnej
komedii muzycznej R. Długo­
sza i E. Maszewskiego pt.
„Bosman z „Bajki" z muzyką
S. Czosnowskiego i pieśniami
ludowymi ozeskimi i polski­
mi — dolnośląskimi. Insceni­
zacja i reżyseria Wł. J. Dobro­
wolskiego, scenografia J.
Marczyńskiej, kierownictwo
muzyczne A. Kitschmann.
Tańce charakterystyczne, dol­
nośląskie i czeskie w układzie
W. Bończy.

SZKOŁY ZAWODOWE

W szkołach zawodowych
przeprowadzono także szereg
prac remontowych. W szkole
w Prokocimiu przedzielono
ścianą betonową salę war­
sztatową na dwie części. W

drugiej części zostanie urzą­
dzona świetlica. Ponieważ prac
z winy wykonawcy nie ukoń­
czono, młodzież we wrześniu
korzystać będzie z warsztatów
kolejowych. Szkoła przy ul.

Skrzyneckiego otrzymała no­
wą halę warsztatową. W po­
mieszczeniach, w których, do­
tychczas były warsztaty, urzą­
dzono salę gimnastyczną i ga­
binety przedmiotowe.

W szkole przy al. Mickiewi­
cza przeprowadzono drobny
remont urządzeń i malowanie
ścian.

W Nowej Hucie jest już na

ukończeniu budowa Zasadni­
czej Szkoły Metalowej, Szko­
ły Przysposobienia Zawodowe­
go, warsztatów i internatu.

Nie tylko sale wykładowe i
warsztatowe czekają na mło­
dzież. Przygotowano także in­
ternaty. Przy ul. Krupniczej 2

powstał nowy internat, mogą­
cy pomieścić 170 osób. Już

jutro, tzn. 1 września oddany
zostanie do użytku budynek
urządzeń socjalnych przy al.
Puszkina 39, a w nim nowo­
cześnie urządzona kuchnia, sa­
la teatralna na 300 osób, bi­
blioteka — wszystko dla wy­
gody uczącej się młodzieży.
W Nowej Hucie jest już na

ukończeniu wyposażenie cent­
ralnej stołówki, która pomie­
ści ponad 1000 młodzieży, (wb)

Dla baterii

koksowniczej
Brygady odlewni żeliwa

Huty im. Lenina podjęły
wiele cennych
wych zobowiązań,
o oszczędną a

szybką i dobrej
produkcję — oto cel jaki
postawili przed sobą m. in.
nasi formierze i rdzeniarze.

Już na trzy dni przed
terminem zobowiązanio­
wym brygada KAZIMIE­
RZA ZIĄBKI wykonała 20
szt. ram i 20 szt. korpusów
drzwi dla baterii koksow­
niczej. Zaoszczędzili oni
264 roboczogodzin.

Brygada BOLESŁAWA
SUWALI wyprodukowała
w bm. 5 szt. wlewnic
F 1300 ponad plan a bry­
gada ANTONIEGO RY-
ŃOLUCIIA wykonała do­
datkowo 4 stoiska pod ka­
dzie przeznaczone dla sta­
lowni.

Należy podkreślić, że ro­
boty tę zostały wykonane
bez żadnych usterek. Bry­
gady wyżej wymienione
wcielają w czyn podjęte i
rzucone przez nich hasło:
„Moja praca, moje narzę­
dzia i miejsce pracy —

świadczą o mnie".
J. BRYKALSKI, koresp.

...........
_

... nie
odczuwa się. W sklepach znaj­
duje się dostateczna ilość ze­
szytów, bloków rysunkowych,
ołówków, piór, tornistrów itp.
rekwizytów niezbędnych dla

wzorowego ucznia. Krakow­
skie księgarnie również na

czas zaopatrzyły się w dosta­
teczną ilość podręczników
szkolnych. Dla ułatwienia mło­
dzieży kupna potrzebnych ma­
teriałów— na placu Szczepan,
skim do 5 września, czynny bę­
dzie kiermasz szkolny.

*

fyf uszę stwierdzić, że w

L tym roku nie miałam

żadnych trudności z kupnem
podręczników i przyborów
szkolnych — powiedziała ob.
Michalakowa, której syn idzie
obecnie do kłosy pierwszej. Ob.
Michalakowa uważa, że najle- (
piej zaopatrzony w przybory
szkolne — jest Powszechny
Dom Towarowy, (iks)

'

długofalo-
Troska

zarazem

jakości

w

Chcą pojechać
na wystawę

do Wrocławia

Robotnicy ZBW nr 25
Krakowie zatrudnieni na po­
szczególnych budowach zwró­
cili się do redakcji Gazety
Krakowskiej o interwencję w

sprawie wycieczki do Wrocła­
wia na Wystawę Wynalazczo­
ści i Postępu Technicznego, co

niniejszym czynimy, apelując
do dyrekcji ZBW nr 25 i rady
zakładowej o zorganizowanie
takiej wycieczki.

Sądzimy, że w ramach fun­
duszu socjalnego można by­
łoby urządzić wczasy niedziel­
ne dla robotników z odległych
budów, którzy — jak nas in­
formuje korespondent Jerzy
SŁOWIK — nie korzystali z

teg-o rodzaju zdobyczy socjal­
nych.

Młodzieży
ZMP-owcy!
opanowujcie
specjalności

polska!
Śmielej

wiedzę i

lotnicze!

Czarne korytarite
Scenariusz: J. Marek I J. Kr«J-

ezik.

Reżyseria: J. Krejezlk.
Zdjęcia: V. Nowotny.
Muzyka J. Sust.

żaden z filmów „schematycz­
nych" z ostatnich lat nie budzi

tylu refleksji I tylu żalów co ten.

W żadnym bowiem nie poruszono
tak żywej, tak dramatycznej spra­
wy, jak nowatorstwo w pracy, na­
potykające na długą I wielostron­
ną niechęć I opór. Przypomnljmy
sobie „Statek Derbent" Krymowa.
Jedno z arcydzieł literatury ra­
dzieckiej. Główny konflikt I głów­
ny nerw dramatyczny tego utworu

to sprawa Basowa, który Inicjuje
współzawodnictwo I uważany Jest

przez otoczenie i przez żoną za

dziwaka, szaleńca. Charakter Ba­
sową — mrukliwy, ponury, nieu­
stępliwy, na każdym kroku pryn­
cypialny — zaostrza jeszcze spór
z kolektywem I z Muslą. Bohater

„Czarnych korytarzy", zapaleniec
i kłótnik Jędrzej Jest z tego same­
go g.atunku ludzi. Mocno odczuwa­
my Jego entuzjazm dla pracy w

kontraście z Jego leniwymi czy
też ostrożnymi kolegami-górnlka-
mi. Boli nas to, że nie rozumie

go żona, ulegając opinii osady,
która Jest przeciw nowym meto­
dom pracy. Boli także to, że Szy-
mek, przyjaciel Jędrzeja I towa­
rzysz jego codziennej pracy, opu­
szcza go i przenosi sią na Inną
kopalnią. ■

Mimo to film w całości zawodzi.
Warto się zastanowić dlaczego sce­
nariusz poruszający taką drama­
tyczną rzecz, z możliwościami peł­
nego, ideologicznie celnego I okra­
szonego humorem rozwiązania tego
problemu — okazał się niewypa­
łem. Odpowiedź jest chyba Jedna:

przy bardzo ludzkim temacie za-'
T

(Film produkc/l czechosłowackiej)

■ pomnlano w trakcie pisania scena­
riusza o człowieku, o tym co czuja
I myśli, Jak mówi na eodtleń, Me
Jest w nim niespodziewanych za­
krętów, wahań, zwątpień. Jak
trudna Jest droga do prawdy, Jego

. własna | kolektywu.

Tymczasem w filmie czechosło-
waoklm wszystko z góry wiadomo.
Rozdano role, określono kto I co

zrobi lub powie I pociągnięto za

sznurki. Ludzie stają się kukiełka­
mi, Ich słowa stają sią utartymi
zwrotami, a rozwiązanie Jest ta­
kie Jakie być powinno, po takich

czy Innych zaznaczonych tylko
kłopotach — happy end. Wiemy z

góry, źe Jędrzeja będą strofować
I on szybko zmądrzeje, źe Szymek
do niego powróci, źo żona mu wy­
baczy I zrozumie go, źe w oka­
mgnieniu po przyjaździe Dlsbza

poprawi się sytuacja w kopalni.
Prawdą Jest, gorącą prawdą na­
szych dni, źe małżeństwo rozma­
wia często o swojej pracy, o swych
osiągnięciach zawodowych. NIs
można jednak charakteryzować
stosunków między ludźmi tylko
tym, źe mówią o wrębiarce. Jeill
stosunku uczuciowego nie poka­
zano przez Jakąż sytuację, przez
Jakiś fragment fabuły, to nie wy­
starczy, źs bohaterzy pójdą źclsź-

ką wśród zbóż I pocałują się.
Jeill chcemy pokazać podstawo­

wą prawdę dni, tj. awangardową
rolę partii w zakładzie pracy, to

nie można ograniczyć problemu
do tego, źe sekretarz organizacji
partyjnej włoży kombinezon, powie
dowcip przy wspólnym posiłku I
ukaźe się tu czy ówdzie. Pokazać

jak walczy o ludzi, jak przezwy­
cięża tkwiące w nich opory, wąt­
pliwości I urazy — oto sprawa do­
brej sztuki filmowej. Tutaj zbyt
szybko | zbyt powierzchownie na-

tfępuje zmiana w braci górniczej.
Widz <ły*zy nowe, Inne niż przed­
tem, sława z Ich ust, ale Im nie

wierzy. Ponieważ w nudnych de­
klaracjach | z góry wiadomych
konceptach utopiono główny nerw

dramatyczny scenariusza, tj. wal-

kg Jędrzeja ze sobą I z otoczeniem
— więc zatraca sśę zawarty w pier-
szych ocenach szlachetny patce
eocjalletycznej pracy I gubi się
wartość świetnych górniczych
„pejzaży", które tak mocno pod-
kreółają lokalny koloryt toczące]
tlą akcji,

O tym, Jak mało atrakcyjny jest
nurt fabuły mówi najd'bllrtiej
fakt, że dwie „nieepotlziankii" tzn.

nawrócenie się inżyniera I wy­
chowanie Maliny na brygadzistą
nic a nic nie wzruszają. Są bo-
wSem tak samo schematyczne tj.
tak samo płytkie, tak samo

I słownie przede wszystkim
kazano Jak i reszta.

Gorki pisał, że praca Jest

wym bohaterom naszej socjalisty­
cznej sztuki. Miał na myśli nową,
humanistyczną pracą, twórczą
przez to, że pozwala człowiekowi

rozwijać swoje zdolności I zamiło­
wania, radosną dlatego, że przy­
sparza całemu społeczeństwu i je­
mu samemu nowe bogactwa mate­
rialna I duchowe. „Czarne kory­
tarze" wskazują, że tematyka pra­
cy może I powinna być wielkim

wydarzeniem filmowym. Tylko
nie tak rozwiązana. Jak w tej pro-
ble — trzeba inaczej, trzeba wyjść
od lyeśa, nie bać się go. nie wy­
myślać z góry umownych, szablo­
nowych perypetii 1 happy ccidów.
Wówczas sprawy takich Jędrze­
jów zabrzmią naprawdę dźwięcz­
nym | pięknym głosem.

SŁOWACKIEGO!

nieczynny.
STARY: nieczyn­

ny.
POEZJI: nieczyn­

ny.
GROTESKA: nie­

czynny.

Sierpień
Wtorek

NURT: „Pan rrezydent miasta
Krakowa w kłopotach1* (premiera)
— godz. 19.

MŁODEGO WIDZA: nieczynny.
SATYRYKÓW: „Pralnia komicz­

na” — gedz. 19.30.

STUDIO:

tyra” — w

w ego WDK

nagło

głów-

„Humor, piosenka, sa-

wyk. zespołu esbrado-
— godz. 20.

*

APOLLO: „Bez ad­
resu" — godz. 16,
18, 20. SZTUKA:

„Decyzja prof. Mila-
sa" — godz. II . „Bój
skończy się jutro" g.
13; „Gdzieś w Euro,

godz. 15.45, 18, 20 15
UCIECHA: „Zagubione dzieciń­
stwo" — godz. 15.45, 18. 20.15. —

— WANDA: — „Preludium sta-
- godz. 16. 18. 20 15 WAR

„Tragiczny pościg" —

18. 20 - WOINOSĆ:
urwisy" — godz. 16,

MŁODA GWARDIA:
'

— grdz. 15 30,
STAL: „Preludium

ŚWIT:
15.45, 18.

„Tosea" g,
, „Mazow-

. . Za króla Krakusa" godz.
20.

wy"
SZAWA:

godz. 16,
- „My.
18, 20.15.

„Oddział Z—8"

17.30, 19.30. I

sławy" — godz. 16, 18, 20.

„Czarne korytarze" g.
20.15. ZWIĄZKOWIEC:
19. PRZYJAŹŃ: „PKP
sze'

16, 17, 13, 19,

ST. MORAY/SKI 4:

— Najważniejsze
audycje w dniu dzi­
siejszym:

Godz. 7 .00: Dzien­
nik, 7.15: Tańce. —

7.50: Wiadomości. —

'•d* 8.00: Koncert. 8 .30:

doleci starszych „Błękitna
sztafeta". 12.04: Wiadomości. —

12.10: Pieśni polskie. 12 .25: Pol­
skie melodie taneczne. 12.45: Au­
dycja dla wsi. 13.10: Przegląd pra­
sy. 13.15: Koncert. 14.00: Wiado­
mości. 14 .10: Koncert. 15.00: Ko­
respondencja z zagranicy. 15.15:
Piotr Czajkowski — 2 frag. z Se­
renady za o-rk. smyczkową. 16.00:
„Na marginesie konferencji sier­
pniowych". 16.18: Koncert. —

16.30: Dziennik krakowski. 16.43:
Ravel: Bolero. 17 .00: Słuch, dla
dzieci pt. „A jutro szkoła". 18.02:

Popularne piosenki. 18.15: Wiado­
mości. 18.20: Koncert Krak. Ork.
i Chóru PR. 19.00: Muzyka i aktu­
alności. 19.25: „Dzieci wojny" —

fragm. 2 . opow. Waszka

WOJ EW.
KULTURY

Odczyt
TWP
•mem" godz. 19.

odczycie film.

♦
GABINET TECHNICZNY:

„Kontrola jakości w walce o

niżką kosztów własnych" —

czyt dla pracowników komórek
kontroli technicznej — godz. 18.

MUZEUM LENINA, ul. Zygmun­
ta Augusta U, otwarte codziennie
z wyjątkiem poniedziałków, od

godz. 11 do 18 Wstęp wolny.
*

Szczepańska 1, Kar­
melicka 23, Długa
88, Lubicz 7, Kra­
kowska 19, Kościu­
szki 18, Dietla 76,
Pstrowskiego 27.

*

INTERNISTYCZNY,
dtlziai Wewnętrzny

.zpitala im Biernac­
kiego, ul. Trynitar-
ska 11.

CHIRURGICZNY:

Oddział Chirurgicz­
ny Szpitala im. Narutowicza.

POŁOŻNICZY: Klinika Położ­
nictwa i Chorób Kobiecych AM.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho­
rób Oczu AM.

DOM
ZZ.i -

prelegenta
„Leczenie

Po

Dziś serdecznie witamy
I kolarzy w Krakowie

•

Dziś kolarze, uczestnicy Wy-
'

ścigu Dookoła Polski rozegrają
etap Kielce—Kraków (127 km).

I Meta II etapu znajdować się
będzie n.a stadionie Włóknia­
rza przy ul. Parkowej w Pod­
górzu. Pierwsi zawodnicy spo­
dziewani są w- Krakowie ok.
godz. 17. Przejada oni ulica­
mi: Warszawską, Szlakiem,
al. Trzech Wieszczów, Mostem
Dębnickim, 0 Konopnickiej,
Pstrowskiego, Rynkiem Pod­
górskim na stadion Włóknia­
rza przy ul. Parkowej.

Na stadion należy wcześniej
nrzybyć, gdyż ruch uliczny i

. tramwajowy będzie wstrzyma­
ny już' o godz. 16. W oczeki­
waniu na kolarzy publiczność

jbędzie obserwować atrakcyjne
inókazy .gimnastyczne i zawody
f lekkoatletyczne. W pokazach
I gimnastycznych wezmą udział

znani gimnastycy polscy z mi­
strzynią Polski — Heleną Ra­
koczy na czele.

Wieczorem kolarze otrzyma-

ją cenne nagrody ufundowana
przez społeczeństwo krakow­
skie.

W środę 1 września roze­
grany zostanie III etap na tra­
sie Kraków—Zakopane. Po

trudnym, górskim terenie, za­
wodnicy mają dzień odpoczyn­
ku w Zakopanem, a w piątek,
3 września udadza się z Za­
kopanego do Bielska.

Grabowski uzyska!
w skoku w dal

7,26 m

Rekordzista Polski w skoku
w dal — Grabowski, powrócił
do formy sprzed dwóch lat.
Przed tygodniem skoczył on w

Chorzowie 7,14 m a wczoraj
na zawodach w Czeladzi uzys­
kał 7,26 m. Zaznaczyć należy,
że Grabowski w pięciu' sko­
kach przekroczył 7 m.

ssa

CYMERKIEWICZOWIE

KRAKÓW

PODZIĘKOWANIE
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE Kierownic­
twu orez Pracownikom KZEK, Koleżankom, Kolegom
1 wszystkim znajomym, którzy oddali ostatnią przy-

sługę naszej nieodżałowanej Córce —- składają

LOKALU NA MAGAZYN
oraz GARAŻU na samochód ciężarowy

POSZUKUJE

DRUKARSKO . PIECZĄTKARSKA
SPÓŁDZIELNIA PRACY Im. L. WARYŃSKIEGO

w KRAKOWIE, ulica 1-go MAJA 2.

Ostrzeżenie

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY
SZEWCÓW I CHOLEWKARZY

,,PODGÓRZANKA“ w Krakowie

UNIEWAŻNIA
DWA ZAGUBIONE CZEKI ROZRACHUNKOWE

n>r ser. A.0237410, 0237411
Wysławione in blanco i ostrzega przed ich realizacją

DRUKARSKO-PIECZĄTKARSKA SPÓŁ­
DZIELNIA PRACY im. L. Waryńskiego
w Krakowie zawiadamia, że wszelkiego
rodzaju zażalenia, skargi, wnioski dotyczą­
ce działalności Spółdzielni przyjmuje —

PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU lub jego
ZASTĘPCA w PONIEDZIAŁKI każdego
tygodnia w godz. od 15-ej do 17-ej w biu­
rze Spółdzielni, Kraków, ul. 1 Maja 2.

K-2836

giiiiiiiiiiiii yiyiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
g REPORTERSKIE, NAUKOWE, TBCHNICZ.

s NE, REKLAMOWE, REPRODUKCJE.
g g PORTRETY PRZODOWNIKÓW PRACY -

S g RACJONALIZATORÓW ilp.

g tmiffliSuminnimmHnmnHitiinitiiiiiiiii

| wykonujes
| WZORCOWY ZAKŁAD FOTOGRAFII ARTYSTYCZNEJ

g SPÓŁDZIELNI PRACY FOTOGRAFÓW „FOTiS"
S W KRAKOWIE, ni. SŁAWKOWSKA 6

TELEFON 204-25.

UNIEWAŻNIENIE PIECZĘCI
ZARZĄD ZAOPATRZENIA ZBM. NOWA HUTA

UNIEWAŻNIA ZAGUBIONĄ
MAŁĄ TRÓJKĄTNĄ PIECZĄTKĘ

B.M. 1—6.

UNIEWAŻNIENIE PIECZĘCI
Unieważnia sią zgubioną pieczątką firmową podłużną

z napisem

„WYTWÓRNIA PASZ

Przedriębłorsłwo Państwowe
w Charsznicy i%.

Magazyn".

( WSZELKIE SILNIKI
I MASZYNY ELEKTRYCZNE
NA NAPIĘCIA 330 V do mocy 30 KW

WYKONUJE ,

ELEKTROMECHAKIKA - PRECYZYJNA
w Krakowie, ulica Krakusów 4

DRUKARSKO-PIECZĄTKARSKA SP-NIA PRACY
im. L. WARYŃSKIEGO

Zguby
DWORNICZEK Maria zam.

Chełmek, zgubiła przepustkę
służbową Nr 31/54 PŻO —

Chełmek. P-1809

BIURA I ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
mieszczą się:

W KRAKOWIE, ul. I MAJA 2
TELEFONY 212-15 — 571-01.

PUNKTY USŁUGOWE
Nr 1 — ul. SENACKA 10 telefon 565-17

Nr2—ul.1Maja2 telefon 212-15

(Spółdzielnia
przyjmuje zamówienia:

NA WYKONANIE WSZELKICH PRAC

Z ZAKRESU DRUKARSTWA
NA POWIELANIE — PRZEPISYWANIE NA MASZYNACH —

WYRÓB PIECZĄTEK KAUCZUKOWYCH I METALOWYCH
!:
e

— ETYKIET TŁOCZONYCH - PAPIEROWYCH
I NA USŁUGI GRAWERSKIE (RYTOWNICZE). K2S5S

ZAWIADOlfllENlE

CENTRALA HANDLOWA PRZEM. DRZEWNEGO
BIURO WOJEWÓDZKIE W KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA 1

zawiadamia mieszkańców miasta Krakowa

I WSZYSTKIE INSTYTUCJE

ŻE OD DNIA I SIERPNIA 1954 roku

przejęła od Miejskiego Handlu Detalicznego i Związku Spółdzielni
Spożywców NA TERENIE MIASTA KRAKOWA I NOWEJ HUTY

następujące sklepy branży meblarskiej:
Sklep
Sklep
Sklep
Sklep
Sklep

Wyżej wymienione sklepy czynne są w godz. OD 9—13 i OD 15—19

Sklep nr 4 — NOWA HUTA OSIEDLE C-l BI. 4

Sklep nr 9 — NOWA HUTA OSIEDLE A-O BI. 3.
CZYNNE W GODZINACH OD 10-18.

Sklep nr 8 — Kraków, ul. BRACKA 13 •<

(sprzedaż mebli biurowych i specjalnych dla instytucji)
CZYNNY W GODZINACH OD 7—15.

nr

nr

nr

nr

nr

1 — Kraków, ul. SZPITALNA 6
3 — Kraków, RYNEK PODGÓRSKI 14
5 — Kraków, RYNEK GŁÓWNY 9
6 — Kraków, ul. BOHATERÓW STALINGRADU
7 — Kraków, ul. STRADOM 15.

50

Sprzedaż mebli w wyż. wym. sklepach odbywa się na warunkach
SPRZEDAŻY RATALNEJ I ZA GOTÓWKĘ wg. cenników CHPD.
Szczegółowe warunki sprzedaży ratalnej są uwidocznione w wy­
wieszkach znajdujących się w każdym sklepie CHPD. Zakupione
przez konsumetów meble w wyż. wym. sklepach za wyjątkiem skle­
pów w Nowej Hucie i w Krakowie, przy ul. Brackiej 13, dostarcza

się do mieszkań konsumetów, pobierając opłatę w wysokości 2,5%
od wartości dokonanego zakupu.

CHPD., Biuro Wojewódzkie w Krakowie, zawiadamia, że nieza­
leżnie od książek życzeń i zażaleń znajdujących się w każdym z

wyż. wym sklepów Dyrektor B.W. CHPD. w Krakowie, ul. Szcze­
pańska 1 — przyjmuje w sprawach życzeń i zażaleń -

W KAŻDĄ SOBOTĘ W GODZINACH OD 13—14.1

MALARA Stefan zam. Jaworz*
no zgubił legitymację człon,
kowską ZZG nr 238253 wy.
daną przez kopalnię ,,So­
bieski”. P-1810

WIDORSKA Zofia zgubiła po
kwitowanie odbioru butów
wydane przez Korni* nr 10 w

Olkuszu. P-1811

KANIA Helena zam. Pasieka

Otfinowska, — zgubiła prze,
ustkę stałą wydaną przez —

Fabrykę Celulozy, Niedomi­
ce. P-1812

SIMONIDES Jerzy zam. Tar*

nów, Polna 19 — zgubił pra.
wo jazdy nr 002/53, wydane
przez PMRN — Tarnów.

P-1814

DĄBROWSKI Roman, zam.

Tarnów-Krzyż, zgubił prze­
pustkę stałą nr 1381 — dnia
23. VIII. 54, w miejscowości
Wola Rzędziftska. P-1815

GRYZEŁKO Franciszek, zam.

w Starej Wsi 87, zgubił w

dniu 14. VIII. 1954 przepust­
kę nr 840 oraz kartę wypłat
wydanę przez kopalnię —

,,Brzeszcze”. P-1817

DOBRY czeladnik krawiecki

od zaraz potrzebny. Miesz­
kanie zapewnione. Jednłckl
Franciszek, Świętochłowice,
ul. Wyzwolenia 17 — koło

Stalinogrodu, P-1823

SENDOROWI Jenowi ikra,
dziono kartę meldunkową —

wydana przez GRN Zabie­
rzów, legitymację służbową
4150, wydaną przez Zakłady
Chemiczne Oświęcim.

P-1821

GLANOWSKI STANISŁAW -

ur. 5. V. 1913 r. zam. Porę­
ba Dzierżna nr 31, — zgubi}
przepustkę wydaną przez —

Zakłady Przemyślu Gumowe,
go w Wolbromiu. P-1822

STANCZYKIEWICZ Andrzej
Kreków, ul. St. Ziaji 10/12,
zgubił legitymację krwiodaw­
cy. , 11195-g

NESTERSKA Maria uniewaź.
nia zaginiony kwit KomięU
130 MHD Kraków, Szewska
20—nakuponPKO—nr
2501/54. 11194-g

UNIEWAŻNIAM zgubioną 21
VIII. pieczątkę: „Uhma Bar.
bara, lekarz”. — Znalazcę
proszę o zwrot — Kraków,
Wrzesińska 10.

1118S-Ź

TABAKOWI Janowi zam. w

Krakowie, ul. Bronisławy 17
m. 2 skradziono tymczasowe
zaświadczenie tożsamości, —

książeczkę ubezpieczeniową,
legitymację Zw. Zaw., legity­
mację służbową PSS. oraz le­
gitymację tramwajową.

1067-9

BALWIERZ Maria zam .Wa.

dowice, ul. Zegadłowicza 35,
zgubiła prrepustkę stałą wy­
daną przez AZPB — Andry­
chów. P-1808
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